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f CZĘSTOCHOWA, 20. 10. (PAT)
Częstochowa w ub. niedzielę od­

dała ostanią posługę ofiarom teroru 
politycznego, zamordowanym przez 
członka P P S . CKW  Kostrzewskie- 
go. Pogrzeb przybrał charakter im­
ponującej m anifestacji żałobnej, 
niie mającej sobie równej w dziejach 
Częstochowy. K ilkadziesiąt tysięcy 
łudzi wyległo na ulice miasta, two­
rząc zw arte szpalery na drodze kon 
duktu pogrzebowego.

Na czele orszaku przedstawicieli 
władz stanęli pp. wiceminister p ra­
cy gen Hubicki, wojewoda kielecki, 
Paciorkowski, senator Evert, do­
wódca 7 dyw. piechoty gen. Dąbków 
ski, starosta  częstochowski inż 
Kiikn, prezes miejscowego wydzia­
łu  sądu okręgowego sędzia Keller, 
p rokurator sądu okręgowego Ziem- 
sk i w. in.

Prezydjum  bloku bezpart. repre­
zentował b. komisarz rządu m. Czę­
stochowy Paweł Goetel, wojewódz­
ki komitet bloku b. poseł prof. Leon 
Kozłowski.

Ze stopni przedsionka kasy cho­
rych ze słowami pożegnania do 
śmiertelnych szczątków tragicznych 
ofiar w imieniu miejscowego bloku 
bezpartyjnego zwrócił się dyrektor 
gimnazjum Zbierski, składając hołd 
pamięci poległyc-h. Drugi z kolei 
przemawiał prof. Sikorski. N astęp­
ne przemówienie wygłosił b. poseł 
A ntoni Piekarski w mocnych w y ra­
zach przeciw stawiając zwyrodnia­
łej etyce zabójców, oślepionych 
względami rozszalałego partyjnie- 
tw a ideologję obozu marszałka P ił­
sudskiego.

W  pochodzie niesiono około 100 
wieńców od różnych miejscowych i 
zamiejscowych organizacyj społecz­
nych, związków b. wojskowych, 
powstańców górnośląskich, bloku 
bezpartyjnego, N PR. lewicy, P P S . 
dawn. fr. rew., związku oficerów re 
zerwy i pracowników kasy chorych 
ze wszystkich m iast kraju . Delega­
cja oficerów 2 p. a. p. w Kielcach 
z kpt- Kuśmierkiem na czele niosła 
wieniec ku uczczeniu pamięci ś. p. 
ppor. rezerwy komisarza Rejow­
skiego,

Na pierwszym karaw anie spoczy 
w ały zwłoki robotnika Mołdy, na 
drugim inspektora Furm ańczyka, 
na trzecim komisarza Rejowskiego. 
P rzy  dźwiękach orkiestry wojsko­
wej zwłoki ś. p. inspektora Rejow­
skiego przeniesione zostały do wago 
nu, k tóry odtransportowano do Żół­
kwi, rodzinnego m iasta ś. p. Rejow ­
skiego. Po ustawieniu trum ny w wa 
gonie ks. Godziszewski w asyście 
duchowieństwa odprawił modły ża­
łobne.

Następnie kondukt udał się do 
kościoła katedralnego, gdzie usta­
wiono trum ny na katafalku i od­
prawione zostały egzekwie żałobne. 
O godzinie 6 wiecz. kondukt pogrze­
bowy wkroczył we w rota cm entar­
ne. Nad otwartemi mogiłami ś. p. 
Furm ańczyka i Mołdy przemawiali 
b- poseł Waszkiewicz, przywódca 
miejscowej N PR. lewicy Poradow- 
ski i przedstawiciel P PS . d. fr. rew. 
Kowalski. Chór robotniczy „Orlę" 
odśpiewał nastrojow ą pieśń „W mo­
gile ciemnej", poczem wszyscy ze­

brani chóralnie zaintonowali: „Nie 
rzucim ziemi, skąd nasz ród".

CZĘSTOCHOW A, 20. 10. (wł.) 
Były poseł P PS . CKW . Kaźmier- 
czak, zatrzym any w związku z 
krwawym zajściem w Częstochowie, 
postawiony został w stan oskarże­
n ia o przygotowanie zabójstwa o- 
sób urzędowych z art. 49, 51, 453 
k. k. Grozi za to kara ciężkiego wie­
zienia do la t 15.

*  *  •

CZĘSTOCHOW A, 20. 10. (wł.)

I
W Lit. Art Teatrze Rewii „ARLEKIN” w Sosnowcu

W iceminister pracy Hubicki bawi 
jeszcze w Częstochowie, badając sto 
sunki w tamtejszych instytucjach 
opieki społecznej.

Ju tro  wraca wicemister Hubicki 
do W arszawy, a wraz z nim p. Gra­
bowski, dyrektor głównego urzędu 
ubezpieczeń.

#  *  #

Jeszcze w bieżącym tygodniu bę­
dzie mianowany nowy komisarz ka­
sy chorych w Częstochowie, na  miej 
see ś. p. Rejowskiego.
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Przepych.

pierwszy w Zagłębiu w ystępy najznakom itszego 
tancerza rosyjskiego

_ . W ytworne kostjumy. ń
.Powyższa a trakcja je s t dopełnieniem  przebojowej rewji

A L O S Z Y |
vowyzsza atrakcja  je s t dopełnieniem  przebojowej rewji

J S E R C E  S O S N O W C A
Zamach bombowy ukraińskich sabotażystów.

WSILWÓW, 20. 10. (wł.) We 
Wierzbno pod Lwowem miał miej­
sce zamach bombowy na mieszkanie 
w ójta Drana. Ja k  się okazało, za­

machu dokonali wywrotowcy ukraiń 
scy, za wyeksmitowanie ukraińskiej 
czytelni towarzystwa „Prośw ita" z 
lokalu, należącego do gminy.

Dragi marsz Jappowcew’’ na Helsingfors
H ELSIN G FO R S, 20. 10. W 

związku ze stwierdzeniem, iż przy­
wódca lappowców Kosola ukryw ał 
u siebie sprawców uprowadzeń sze­
regu polityków, powstało w całej 
F in landji wielkie oburzenie.

Policja wezwała Kosołę do złoże 
mia zeznań, gdyby jednak wezwania 
tego nie usłuchał, policja grozi aresz

towaniem go.
W odpoweidzi na to Kosola we 

zwał wszystkich lapowców do urz 
dzenia w dniu dzisiejszym drugiego 
marszu na. Helsingfors i oddań 
się w ręce władz policyjnych. 
Uczestnicy marszu maja się zgłoś it 
do m inistra spraw wewnętrznych 

jako sprawcy uprowadzeń.

Ks. Tąkamatsu wypędzony z teatru
przez bomby cuchnące i rakiety.

B E R L IN , 20. 10. Narodowi so­
cjaliści, wydoskonaliwszy się w u- 
rządzaniu burd ulicznych, specjali­
zują się obecnie w aw anturach tea­
tralnych.

Podczas przedstawienia w tea­
trze frankfurckim  opery „Rozwój i 
upadek m iasta M ahagoni" hitlerow­
cy wśród okrzyków „Heil H itler" i

PAW EŁ MORAND 
w Warszawie.

W ARSZAW A, 20.10. (wł.) W 
przejeździe z Moskwy bawi tu taj 
francuski pisarz Paul Morand, któ 
ry  jest podejmowany przez amljasa 
dora francuskiego.

„Deutschland erwache" rzucili kil­
ka bomb cuchnących i rakiet. Obe 
ny na przedstawieniu brat cesarza 
japońskiego, ks. Takam atsu musiał 
opuścić salę, ścigany w strętną wo­
nią bomb. Na salę wkroczyła poli 
cja i aw anturników aresztowała 
Demonstracje powtórzyły się na

PROF. T. ZIELINSKI 
kandydatem do nagrody Nobla.
W ARSZAW A, 20 10- (wł.) Rząd 

polski wysuwa swego kandydata do 
tegorocznej nagrody Nobla prof, 
uniw ersytetu warszawskiego, wy­
bitnego znawcy hellenizmu, Tadeu­
sza Zielińskiego.

W WIRZE WALK W BRAZYLJr
RIO  D E JA N E IR O , 20. 10. U 

rzędowo donoszą, że wojska rządo 
ive odniosły wczoraj wielkie zwy 
cięstwo nad oddziałami powstańcze 
mi w prowincji Miras Gernes. Re 
wolucjoniści mieli ponieść barda 
dotkliwe s tra ty  i znajdują się * 
odwrocie.

DZIŚ BARDZO CIEPŁO.
Dziś na wschodzie Polski dośt 

pogodnie, rankiem mglisto, na zach 
dzie częściowy wzrost zachmurze­
nia z możliwością deszczu aa  Pomo­
rzu. Bardzo ciepło. Słabe wiatry 
południowo - wschodnie, a w gó 
rach w iatr halny.



Stf. 2

Prasa donosi, ii...
— Silna grupa uzbrojonych ludzi 

.wtargnęła do lokalu redakcji socjali­
stycznego „Dziennika Ludowego" przy 
nL Sykstuskiej we Lwowie i strzelając 
7. rewolwerów, przystąpiła do demolo­
wania urządzenia.

W chwili napada znajdował się w 
redakcji jedynie ekspedient Wojtasa 
wraz z małem dzieckiem. Demolowanie 
trw ało około 10 m in u t Po zniszczeniu 
urządzenia i wybiciu szyb, napastnicy 
.wznosząc okrzyki, wyszli z redakcji, a 
spotkaną na schodach dozorczynię do­
mu oblali jakim ś gryzącym płynem. 
P rzybyła na samochodzie policja nie 
zastała już nikogo.

— Z M agdeburga donoszą, że w cza 
sie przejścia przez tor na dworcu towa 
rowym dwuch robotników Nowak i 
Becker zabitych zostało przez nadjeż­
dżający parowóz.

— Profesor sem inarjum  nauczyciel­
skiego w Częstochowie Zdzisław W ró­
bel redaktor organu BBWR. „Głos cze 
stochowski" został zwolniony z funkcji 
wykładowej na m iejskich kursach 
dokształcających. Jako powód m agi­
s tra t podał, że jest on „niegodny piasto 
w ania" (?!) tego stanowiska. Magi­
s t r a t  jak  wiadomo pozostaje nadal pod 
zarządem PPS . CK W.

— M inister skarbu wystosował do 
.wszystkich izb i urzędów skarbowych 
okólnik, w którym  komunikuje, że prze 
dłużą sie do 31 października b. r. włącz 
nie moc obowiązującą okólnika z 23 
kwietnia, w sprawie pobierania kar za 
zwłokę, obniżonych do pół procent mie 
siecznie zam iast 2 procent.

Po upływie tego term inu, tj. od 1 
listopada b. r. należy pobierać kary  za 
zwłokę w pełnej wysokości, tj. 2 pro­
cent miesięcznie od ustawowych term i 
nów płatności.

— Podczas nabożeństwa w kościele 
katolickim  w Bandrze koło Bombaju 
zauważyli wierni, że w chwili, gdy 
ksiądz przystąpił w łaśnie do przyjęcia 
Najśw. Sakram entu po stopniach ołta 
rza czołgała sie wolno jadow ita Kobra. 
Wąż poruszał sie bardzo powoli, jak- 
gdyby odurzony kadzidłem i dźwię- 
gietn organów. Gdy ceremonja dobie­
gła końca zabito niebezpieczne zwie­
rze-

— P rzejm ująca grozą katastrofa 
automobilowa m iała  miejsce pod Ko 
blencją. Mianowicie auto osobowe, 
przejeżdżające przez mos^ ponad torem 
kolejowym, spadło n a  środek toru. W 
tym  momencie właśnie przejeżdżał po­
ciąg, k tóry  całym rozpędem wjechał 
na auto. Dwaj pasażerowie au ta  zosta 
li w straszliw y sposób zmasakrowani, 
ponosząc śmierć na miejscu; wóz zo­
stał rozbity na  drzazgi.

— Z porto Alegro donoszą, że w Rio 
de Jan e iro  i w stanie Sao Paolo ogło 
szony został stan oblężenia.

— W czoraj o g. 6.30 rano (czas euro 
pejski 1.30) miało miejsce silne trzesie 
nie ziemi. W mieszkaniach powywraca 
ły sie krzesła, obrazy pospadały ze 
ścian, talerze pozsuwały sie ze stołów. 
Niektóre domy zarysowały sie. W śród 
ludności powstała panika. W ybiegano 
z domów w obawie, by silniejsze trzę­
sienie nie zawaliło budynków.

Podobna panika ogarnęła całą del- 
te Missisipi, objętą trzęsieniem. Szkody 
m aterjalne prawdopodobnie dość znacz 
ne, na razie nie zostały jeszcze obliczo 
ue.

— Na dzień 25 bm. wyznaczona zo­
sta ła  w wydziale odwoławczym lubcl 
slriego sądu okręgowego rozpraw a kar­
na przeciwko b. posłance Irenie Ko- 
imowskiej. Obrony m. in. podejmuje sie 
adwokat Zbikowski e  Lublina.

a dziś

Gruźlica płuc jest nieuleczalną T  co­
rocznie, nierobiąc różnicy dla płci, wie 
ku i stanu, kosi m iljony ludzi. — Przy 
zwalczaniu chorób płucnych, bronchitu,
uporczywego, meczącego kaszlu i t. p. 
stosują pp. Lekarze:

„BALSAM THIOCOLAN • AGE“ 
który ułatw iając wydzielapie sie piwo 
ciny wzmacnia organizm i samopoczu 
cie chorego oraz powiększa wage ciała 
i usuwa kaszel.

Odezwa wyborcza centrolewu, 
skonfiskowana za swą niedopusz­
czalną treść i  formę, przypomina 
żywo dawne, smutnej sławy „mani­
festy" poselskie z okresu przedroz­
biorowego. Przesyłali je illo tem­
pore sejmom Rzeczypospolitej na­
zajutrz po samowolnem zerwaniu 
posiedzeń sprawcy zamachów na 
byt Państwa Polskiego, warchoło- 
wie sprzedajni, którzy, zwyczajem 
szezwanych kauzyperdów starali się 
ekspiikować „panom braciom i J.
M. Panom" swój zbrodniczy postę­
pek plątaniną napuszonych wykrę­
tów, łgarstw i insynuacyj.

Zazwyczaj tacy „ojcowie ojczyz­
ny" (których sędziwy Małachowski 
mienił „gorszymi od ojcobójców"), 
obwiniali w swych manifestach bez­
imiennie „nienawiść i ambieję, któ­
re wxi'wecz najzbawienniejsze obró­
ciły projektu". „Gdy posłowie nie 
mają bezpieczeństwa osobistego, w 
tej świątyni praw zagrożonego do 
tego stopnia, że nie radzić musiano, 
lecz myśleć o obronie, — sejm po­
czytuje za niemożliwy i ogłasza go 
in p issivitate".

Autor manifestu i podpalacz do 
mu Ojczyzny urastał w świetle włas 
nych wynurzeń, przenikniętych ja­
koby troską o dobro publiczne, na 
bohatera, obrońcę wolności i patrjo 
tę, pozostawiając biernym świad­
kom swojego złoezynu rolę „zdraj­
ców i gwałcicieli". W kunsztownej 
retoryce bombastycznych frazesów 
lada renegat pasował się na rycerza 
sprawy narodowej.

Etyka warchołów poselskich — 
niestety — w ciągu długich stuleci 
nie uległa zmianie. Podawać czarno 
za białe i naodwrót białe za czarne, 
— to jedna z uajulubieńszych ich 
metod.

Wspomniawszy raz Małachow­
skiego, marszałka sejmu koronnego 
z epoki Sasów, godzi się przypom­
nieć za Kraszewskim scenę otwarcia 
sejmu dwudniowego z końca 1762 r.

„Marszałek starej laski — czy­
tamy,— sędziwy starzec Małachow­
ski, ukazał się właśnie, zagajając ci­
chym głosem posiedzenie. Lecz gwar 
był się wzmógł znowu i niełatwo 
przyszło wśród sykań ze wszech 
stron uprosić milczenie. Cicho, drżą­
cą, z niepokojem począł Małachow­
ski mówić.

Sykania nie ustawały, laska bi­
ła napróżno o podłogę— Nareszcie 
zwolna uciszać się poczęło w izbie. 
„Trzydzieści lat nierządu! — mówił 
—tylko Opatrzność Boża mogła nas 
przez ten czasu przeciąg od zagłady 
uchować. Jeżel i to zgromadzenie, 
jak poprzednie, nie dojdzie, nie zara 
dzi krajowi, zguba nas czeka"...

„Szmer poczyna głuszyć go zno­
wu.

— „Ufajmy Bogu — mówił Ma­
łachowski — starzec — że w serca 
posłów wieje uczucia, które złemu 
zapobiegą i uratować nas potrafią".

Niestety, sejm ten był burzliw­
szy od innych i, nie obradując nad 
potrzebami kraju ani ehwili,musial 
być już w pierwszym dniu odroczo­
ny, w drugim zaś został zerwany 
przez stronnika Briihla, posła Szy­
manowskiego.

O sejmach i posłach ówczesnych 
wypowiada się Kraszewski nader 
charakterystycznie, zwłaszcza przez 
usta dwu postaci cyklu pt. „Staro­
sta warszawski".

Pierwszą z tych figur jest zgrzy­
biała (jakbyśmy dziś powiedzieli) 
„bufetowa", Poterucha, obnosząca 
po sali sejmowej smakołyki w koszu.

Zapytana przez jednego z obecnych 
posłów: „Co z sejmu będzie?" — od­
powiada; — „Postaremu! Nakrzy- 
czycie, nawarczyeie, nawarzycie wo­
dy i pojedzieeie do domu"...

A stoik Zagłoba (nie sienkiewi­
czowski, lecz Kraszewskiego) tak 
ironizuje:

— ...„Od Zygmunta II I-go pow­
tarzano, że nierządem stoimy... Mu­
si nieład przyjść do chaosu, aż się 
ludz;e opamiętają. Wypijemy do 
dna, cośmy dwieście lat warzyli — 
na to pono niema ratunku"

I nie było.
Sprzedawano Ojczyznę piędź po 

piędzi, łokieć po łokciu, Rzeczpospo­
lita staczała się coraz niżej, aż w 
końcu runęła w przepaść półtorawio 
kowej niewoli. Nie znalazł się nikt, 
ktoby hydrę samowoli zdołał okieł­
znać.

Jest szczęściem niezmiernem dla 
Polski współczesnej, że ster nawy 
państwowej spoczywa w ręku czło­
wieka, który pomny straszliwego 
„Wczoraj", silną i pewną ręką wie­
dzie Ją ku jasnemu „Jutru".

Dlaczego francuz! nie zawarli pokoju
w Berlinie  ?

(W dwunastą rocznicę rozejinu z Niemcami).
W drugiej połowie października 

1918 r. zwycięstwo sprzymierzonych nad 
Niemcami stało się już faktem. Pozo­
stawało tylko pytanie: jak  z nieprzy­
jacielem  skończyć?

N aturalny, logicznie narzucający się 
koniec — po złam aniu nieprzyjaciela, 
k tóry  nie zaznał prawie wojny u siebie 
a dał ja  innym  silnie odc«uć na ich zie­
mi, pójść w. głąb jego k ra ju , wkroczyć 
do jego stolicy I tam  podyktować pokój 
— oznaczał trw anie jeszcze przez jak iś 
czas operacyj wojennyeh. Dobrych kil­
ku tygodni trzebaby było na przem a­
szerowanie sprzymierzonych pod do­
wództwem Focha do B erlina i arm ji 
gen. F ranehet tTEsperay z południa na 
Budapeszt do "Wiednia, P rag i i ewent. 
W arszawy,

Takiego końca wojny chciała F ran  
cja, tak i koniec w ojny przyniósłby ry ­
chlej ostateosny pokój, oszczędzając 
wielu niepotrzebnych komplikaeyj, mię 
dzy innem i i Polsce.

Jednakże w drugiej połowie pażdzier 
n ika rozpoczęła się wytężona robota, żo 
by do takiego końca wojny nie dopuścić 
Widoczne były w ysiłki skierowane ku 
temu, żeby m iast wielkiego zwycięstwa 
sprzymierzonych nad Niemcami osięg- 
nąć wewnętrzny przewrót polityczny w 
Niemczech, zwycięstwo, jak  mówiono, 
demokracji.

Głównym terenem  te j roboty były 
S tany Zjednoczone.

Niedługo gazety przyniosły słynną 
notę W ilsona do Niemców, w której, na 
żądanie pokoju z ich strony, preaydent 
Stanów Zjednoczonych zapytyw ał w czy 
jem  im ieniu przem aw iają (czy w imie­
niu rządu, czy ludu niemieckiego), czy 
gotowi są natychm iast ustąpić z cu 
dzych ziem, przez nich zajętych i wy­
nagrodzić szkody przetz nich wyrzą­
dzone.

Tezy ideologiczne
organizacji

Całe dzieje Polski ostatnich dzie­
siątków lat, odzyskanie niepodległości, 
budowa państwa wolnego, mocarstwo­
we jego stanowisko łączą się z działał 
nością i osobą m arszałka Piłsudskiego, 
przez niego i z nim  się dokonały.

Organizacje kobiece, połączone w ko 
miteeie wyborczym organizacyj kobie­
cych w uznaniu i pełni zaufania do 
Wielkiego Wodza uważają, że w podję 
tej akcji należy iść za jego wskazania­
mi.

Jednein z uaczelnyeh wskazań jest 
dążenie do um ocnienia władzy wyko­
nawczej i uzdrowienie parlam entaryz­
mu polskiego.

D la uzdrowienia parlam entaryzm u i 
umocnienia władzy wykonawczej niez- 
będnem jest umożliwienie parlam ento­
wi wytworzenie Irwałej i mocnej więk 
szóści, n a  której mógłby się oprzeć 
rząd w swej pracy twórczej.

P rzy układaniu konstytucji 17 m ar­
ca większość p a rtji sejmowych kierowa 
ła się m etyle dobrem państwa, ile inte 
re8em grup, reprezentowanych przez to 
stronnictwa. W  dzisiejszym ustro ju  
państwowym, który  jest wyrazem kom 
prom isa stronnictw sejmowych, nie mo 
że być mowy o wzmocnieniu władzy wy

N ota owa była złym zwiastunem; 
w yglądała z niej zapowiedź natychm ia­
stowego. przedwczesnego pokoju, o ile 
lud niemiecki przemówi.

Tak się też stało. Po te j nocie W il­
sona dalsze trw anie wojny okazało się 
niemożliwe.

Pewien oficer francuski, bohater o* 
zdobiony liczncmi medalami, w rozmo­
wie z jednym  z naszych dyplomatów, 
tak  określił sytuację:

— N ota wilsonowska — mówił on — 
odebrała ducha arm ji. Myśmy wszyscy 
gotowi byli zginąć, nie liczyliśmy, że 
żywi z te j wojny wyjdziemy, uważali­
śmy śmierć w boju niejako za koniecz­
ność, ale byliśm y z tą  koniecznością po­
godzeni i nie odbierała nam ona dobre­
go humoru. Z chwilą atoli, gdy się uka­
zała ta  przeklęta nota, każdy sobie po­
wiedział: A więc to już kw estja kilku 
dni, czy paru  tygodni; głupio byłoby 
właśnie w tych kilku dniach zginąć. 
I  każdy z&ozął myśleć o tem, żeby wyjść 
żywym.

Byliśm y zdemoralizowani....
I  m iał ów oficer słuszność. Dobrze 

wiedzieli, co robią ci, k tórzy Wilsonowi 
tę notę doradzili. U ratow ali oni Niem­
cy od zupełnego, w całej pełni zasłużo­
nego pogromu, Europie zaś przyczynili 
wiele kłopotów i nieszczęść, tak  w prze­
szłości jak  i w przyszłości.

Żeby był prezydent Wilson, za wiel­
k i jak  dla Niemców demokrata, nie mie 
szał się do operacyj wojennych i gdyby 
arm  ja  francuska przed 12-laty stanęła 
była w Berlinie, — F ran c ja  m iałaby na 
dłuższy czas zabezpieczony pokój, a 
Polska m iałaby dziś nietylko Gdańsk, 
ale i  W ariuję i M azury, a  tem  samem 
szerszy, niż dzisiaj dostęp do morza.

kom. wyborczego
kobiecych.
konawczej i uzdrowieniu władzy usta­
wodawczej.

Dlatego niezbędnem jest jaknaj- 
śpieszniejsze przeprowadzenie zmiany 
tego ustroju.

Wobec niedokonania tego dzieła 
przez ostatni sejm, musimy, podjąć pra 
cę w tym  kierunku. Organizacje kobie 
ce, zdając sobie sprawę z trudności sy­
tuacji, decydują się stanąć do tej p ra ­
cy. Dla jej u łatw ienia zrzeszają swoje 
wysiłki i koordynują je przez utworze 
nie kom itetu wyborczego organizacyj 
kobiecych, który obliczy siły, podzieli 
tereny pracy i dopełni braki jednej or­
ganizacji siłam i drugiej

Organizacje kebieee, wierne swemu 
naczelnemu hasłu, wspólnemu dla 
wszystkich z nich, dobro państw a po­
nad wszystko, oddają tej pracy wszyst 
kie swe siły nawet z chwilowym usz­
czerbkiem innych swych zadań. Prze­
konane są, że praca ich okaże się owoc 
ną i umożliwi zwycięstwo ich wspól­
nych idei. Liczny i czynny udział orga 
nizacyj kobiecych w pracy nad zmianą 
ustro ju  państw a przyezyni się znacznie 
do usunięcia wielu braków, a  przede- 
wszystkiem do zwalczenia nadmiernego 
party jn ictw a wśród społeczeństwa.
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5 V i L ^ a „ K<Jl o i , J3 « r p ^ o i i i i c z c j  W  WofknwfoM*!. I T a m .  « — _  . KALEND A R 7 v i rBudowa kolonji robotniczej w Woiknwicnih . ,,
mierzu. Budowa klinkierni w G rudkw ^ • om* 1 *»a Kazi-
_ pra. J "  „W,°n dkowie*, Sierociniec w SarnowiePrzedstawiciele miejscowej p ra ­
sy w towarzystwie powiatowego 
iiiz. Mieczysława Łanbiiza,zwiedzali 
kuka ważniejszych ośrodków nasze 

po wiata, celem zapoznania się 
z gospodarką, sejmiku będzińskego 
w roku bieżącym.
, v Pierwszym etapem podróży były 
Wojkowice Komorne, gdzie sejmik 
będziński rozpoczął budowę kolonii 
ciomkow robotniezych.

, Na placu o -przestrzeni 2 hekta­
rów 801) mtr. widzimy w budowie 

domnow które, jak  inform uje 
nas niz. Laubitz, kierownik budowy 
bętią jeszcze w roku bieżącym pod­
ciągnięte pod dach, a  w iipcu roku 
pizysziego zostaną oddane do u ży t­
ku pv. ulicznego.

Pale j dowiadujemy się, że każdy 
dome* zajm uje 1000 mtr. kw. Dom­
ki te będą jednopiętrowe, a-w  każ- 

ym z nich będzie 4 mieszkania 
dwuizbowe (pokój z kuchnia) ze 
szpizarką, komórką i ogródkiem.

sąsiedztwie kolonji robotni­
czej zostanie urządzony park, do 
ktorego wstęp będzie wszystkim do

parim  " * » *  si«
Koszt budowy tych 25 domków 

robotniczych obliczono na 800 tysię­
cy |d. geden oomek 32 tys. zł.).

Pudowa domów robotniczych 
prow aoseną jest za fundusze zakła­
dów unespieczen pracowników urny 

"  K r; Hucie. Kierowni­
kiem budowy j ftSt p . M. Laubitz,
S S S T  P0W 'Yy seP niktl M z iń

Budowę wykonywa firm a W oje­
wódzki, plae pod budowę ofiaro- 
walo t o w ^ s t w o  przemysłowe „Sa 
tu m  . Pozyezkę gw arantuje zakła­
dowi ussgs|He*zeń sejmik, który na- 
S * 1* adM nusfnije całą budowa, 
oraz pokryw a miesięcznie 2000 zł* 
jako zwr*t kosztów za światło" 
opai i t. p. •

Mieszkania oddawane będą ro 
Lotnikom aa  własność na  spłatę ra 
xami raesęaznemi w ciągu 20 lat. 

-Ke-dekiaait może nabyć najm niej

r ń o C ? * ’ i  K * ? *I  pokoyft z kuchnią za opłatą mie- 
sivczną (rs ta  spłacenia) 90 zł. W»- 
dług obhezema to ra ta  miesięczna 
za poł oomku wiana wynosić 105 z ł , 
i Z  ^  j ‘ 15 z l  dopłacać bę-

xiąau  ■“ ***
. KalflEy jednocześnie zaznaczyć. 
r  kt.óry nabędzie pół dom
nu o uwueh mieszkaniach może jed- 
no z m e t, as»j dujące się. na piętrze 
w y n a ^  drugiemu robotnikowi, za 
bu rJ. miemęeaRie, zmniejszając so-
m  J  a SP°S(,V) r,a tę  miesięczną nab .1. A  więc dla lepszego wyjaśnię 
X * (!(5̂ 3 |m y  że robotnik, nabyw a­
jący pół d ona bu aa  własność będzie 
m usisł płacić za pokój z kuchnią
So S ■ r w f J,0zm*' a 3°^° lokator 
p . 'f -  ™  wszystkich 25 dom

' n mieszkaniach) pomieścić 
się mc&?e z górą 500 osób.

i  r?y budowie tych domków za- 
ti-admonych jest 250 ludzi.

* * *

woczesne, aby można było produko
wac oroło 6 miljonów sztuk klikie- row.

1 W pierwszym rzę­
dzie będzie zaspokajała potrzeby 
powiatu będzińskiego.
M Ł g6± yi k ? Z\  hl!dowy  klinkierni, kuna  ma oyc ukończona w 1932 r -  
wynosio będzie 2 miljqny złotych. 
f<nw .ł°  w budowy klinkierni opra
k ; ej-rn' P‘ ¥ ? f yii0wski> dyrektor klin H erm  w Izbicy i prof. Gale, arty- 
sta ceramik z Krakowa.
ski K> Ht u-p!0Watl?i inz- Antoszew- 
200 ludzi rn ,a  °bccnie zatrudnia

*  *  *

m vPw £ f godznneJ Podróży jesteś- 
Ł  rn1° wie-. §'dzie zwiedzamy 
dlo .nowo|''<u:it)ący Się sierociniec 

x -C z budynkiem jedno-
w d q?q J m z,akuPil jeszcze

1 r ’ Obecnie dobudowuje sie 
dwa b o c^ e  s W d f a .  C a W i t e  £
kończenie i oddanie do użytku sie- 
rocunca spodziewano jest nie weześ
S S S iii Za r ? , SPniw a ta  osta- 
W h ’ ZG T Zględu na fmidusze, po 
od n?-6 -nf  ee1, uzaieżniona jest 

nm sterjum  opieki społecznej. 
W edług ostatniego projektu sie 

rocimec będzie mógł pmnieści?’100 
dzieci, w wieku od 2 do 7 lat.

Koszt budowy obliczono na pól 
nuljona złotych. 1

Na placu tuż przy sierocińcu zo-
™k1]0 iw ą boisko dla ffler iabaw. W pobliżu znajduje się pięk
S o a k a ! ° raz r,rM|,1-v ''va

' S 7 A l Z f S o J i y i  b “ d 0 ^  

*  *  *

Zwiedzaliśmy również kolonie 
domkow robotniczych na Kazimie-

Dopików tych będzie 20, a  w każ 
dym po 4 mieszkania. Koszt Imdo- 
wy oołiczono na 640 tys. złotych.
Rnłnn arUnf 1i .r,abycia mieszkania i 
spłacania takie same, jak  na kolonii 
robotniczej w Wojkowicach Komo;

Termin wykończenia budowy 
1 lipca 1931 r. K ieru je budową in 
zym er M. Laubitz.

Październik

Wtorek

N astępnie nowo - wybudowaną 
sejmikową drogą przez Ujejsce do 
stajem y się na samą granice W oiko 
wie Kosc. i Ząbkowic, gdzie zwie 
uzamy budowę nowego mostu.

Prezentuje się bardzo 
manie, a co najw ażniejsza będzie

K reszcie ostatnim  etapem naszei 
ofiA nl7 T>° zwiedzanie próbnego 
n ? m i f ’f Ukfedf ] eg0 z kdnikiermv un przestrzeni 1 kim., p o c z ą w s z y  od

e.>, It ilIiH Cr JC,st to najtrw alsza ce- 
1200 stopnii'11 P,'Zy
rowe? W '0Wy tai7iej d r°gi klinkie­rowej, k tóra m a być podobno bar­
dzo trw ała sprowadzono specjalnych 
m ajstrów z Wołynia.

pnodz! o drogi powiatowe, 
których jest razem 150 kim. (gmin­
nych 30 khn.), to trzeba przyznać
dobrv°ne i ymywane w bardzo’ dobrym stanie i praw ie wszystkie 
obsadzone są drzewkami. 7 

Nowo drogi obsadzone są drzew- 
Kami_ owocowemi.

Nie zapomniano również w wiek 
szych osiedlach o napraw ie chodni-

. zakończenie trzeba specjal-
n r z Z lm ń Z 70’ Że Sdjmik M z iń sk i, 

wymienionych wszy-
700 r n h S 4 ? W. Zatrndnia obecnie n  i robotników i rzemieślników.

^  -P ? Zw * ^ Zeni-t  koIonjt robotni- 
Z  w ”  ojkowioach pojechaliśmy 
nowowyrestaurowaną drogą sejm i­
k i '  wysadzaTŁEł Po bokach drzew- 

oyoeoweim do Grudkowa, 
gdzis sejmik buduje własną klin- 

zakupionych gruntach 
rów praestrsseai 10 hokta-

P!i°Waffeone s4 roboty zieasB®, odw adniane terenów i bu-
Tu W ego domku mieszkal- 

,r f ' ' , . Przyszłości budowany bę- 
m  adm inistrację. 

L m i f  >-o?po<!am« Sie budowa du- 
Z PieeeBQ ® wielkości 40X72

• ̂  ^ o n y  klinkiftaa-i obfitują w du 
zy asspas dobrej gliay.

W rządzenie kłinkierni będzie uo-

PODZIĘKOWANIE.
JW PPWs Ł r  li™ v mc  T \ p l ' atii X wy'Sielec'
te jż e  firm y, IW P . C ^  H  
B rac tw o m  K o ść  e ln y m  c a ,eBo M a js tró w  F a b ry c z n y c h ,

i Z n a jo m y m  za  p o m o c  i p r - v c z v n i ^  -a ’ ° r a z ,w sz y s tk *ln K rew n y m
czystośc i pogrzefeo T y c h  y  y  m e  SIę d °  ^ w ie tm e m a  uro-

f p .  I g n a c e g o  M ich a S c zv k a
tą d ro g ą  s k ła d a ją  se rd e c z n e  p o d z ię k o w a n ie  *

.i5SB*SSl W  - ,w t Za9ł«biu.
b io rs tw  w  Z a g łę b iu  —  a d re s u  b liż  J ,  r  ’ ° ^ z y m u 3a-c p ie rw -
go ze  w zg lęd ó w  ta k ty c z n y c h  n ie  s a n i ta ^  a  n a w e t  n ie k tó  niz^vTne* spraw ozdanie orga

ta
—  --------- 1 y ■ ’ -P  g to z ą c e m  n ie b e z p ie cz e ń s tw ie  p rz y -  k ic lf  w m /  rni!raCw n a  ku,j eó,v kielee-szłm  w p lln  -  . T  '.  'A  w Ui.n roku. K ryzys finansow y i

W^ t a t n i e h  czasach "da 
sfor“ "

s ta je  się konieczność po­
mocy kredytow ej zo s trony  rządu.

inneg-o w ręcz  zdania  je s t kom isja  fi 
nansow o -b u d ż e to w a  kieleckiej ra d y  
m iejsk iej, k tó ra  w swych w nioskach r a  
posiedzeniu ra d y  staw ia spraw ę opodat

S i r r' > « • > »
K om isja  finansow o - budżetowa 

u. s i q , sądząc, że tym  sposobem uratu j*  
finanse m iasta  Uchwalenie tak iego  po 
'  „ „ l .pr.zez r fd ę  m iejską nie ty lko  nie 
p rzyniesie  żadnych korzyści, lecz odnie 
sie_ wręcz przeciw ny skutek, gdyż zrui 

u,)e doszczętnie handel w mieście.

KALENDARZYK.
‘ Dziś: Urszuli 

Jiilro: Kordull 
WschOo 3iooca 6.09 
Zachdd ,  tó.38

RADJO
W A R S Z A W A .

W torek, 21 października.
11 P rz  v8'lą d p ra sy  k ra j. P . A. T. 
Il.«8. S ygna ł czasu z W arsz. 12.10 Mn

or 1500 K n gram 0f- 1>3-1°- K om - lae te '  
lo tn ik a  1 wS)m h f ° SPi0d- I 5'35' Chw ilka lotnicza. lo.oO. Odczyt p. t, K o n b irav
zdrow ia w szkołach. 16.15. M u zy k i r  
p ły t g ram ol. 17.15. Odczyt z K a to w ic
o i - f f ^ r i  PRPularT L  sym foniczny ri i . Eozm aitości. 19.10 Gie2
da rolnicza. 19.15. F elie ton  p. t Pm-U 
m orskie n a  sta łym  lądzie 19.35. O nera 
w 4 ak tach  G. V erd i‘ego „A ida“ z T ea­
tru  w ielkiego w W arsz. W  przerw ie pro 
g ram  n a  czień nast. i re p e r tu a r  tea- 
trow  m iejsk. Po transm . kom.: m eteor 
P o lic , sport, oraz re transm . ze stacy? 
zagranicznych. y-

K A T O W I C  E
W torek, 21 października.
n  Przegląd p rasy  k ra j. P . A. T.
ll.oS. S ygnał czasu z W arsz. 12.10. Mu
15 00 Kom 1 g ram of  3?-10- Kom. m eteor. io.tfO. Kom. gospod. 15.20. Kom . Polsk.
iw n  n  i ° fp - ';Y°y  Śl. oraz kom. T. P  15..j0. Odczyt z W arszaw y. 16.10. Pcsłu- 
e h a jd e  dizeci rad ja . 16.25. K oncert z 
P ły t gramof._17.15. Odczyt P. t. D n i^  
strem  do u jśc ia  Zbrucza: H a lW  —
w spom nienia z w ojny  -  w jarze  Wijące 
go się D niestru . 17.45. K oncert popu lar 
cm ek^nn WarSZ' 18-45‘ Codzienny od-
l T  ?k P i  ęściow y', ;l9-0J' Rozmaitości,
r a d t  7  w U St0hca> 19-35- P m s. dziennik rad j. z W arszaw y. 19.50. O pera A ida“
W h r t tSZaWy' P ° operze konl- m eteor. » W aisz., p ro g ram  na  dzień n as t ora* 
n ad p ro g ram  (retransm . ze staey j zagr.)

Z Kielc.
(k) W iec BBW R. w K ielcach. . W 

niedzielę o godzinie 1 popołudniu s ta ra
niem  m iejscowego koła BBW E odbył 
się n a  p lacu  m arsza łka  P i ł s u d s k i e g o  
Wiec polityczno - p ro testacy jn y  g 

N a wiec p rzybyło  około 1500 osób 
przem aw iali pp. Gąszczyk, K ałkowskL 

raz delegaci suchedniow skiej fab ry k i odlewow „Ludwików*’. n o .y a i
sto-TnifZasie P1-Z8mówień, obecni p ro te
M a rsz u łk n Zf t 1W • ,zam achowi n a  osobę m ai szalka i nap iętnow ali zbrodnie w 
Częstocnowie, wznosząc okrzyki na 
czese m arsza łka  P iłsudskiego  .

>» szyscy mówcy w zyw ali obecnych 
?acbow am a jaknajw iększego spoko-

5 & Ł dw?”‘ ^
Zehran ie  peowiaków pow iatu  kk. 

etiiiego. N a zasauzie uchw ały  zarządu 
koła peowiakow, pow ziętej dn ia  11 b 
m. oraz stosownie do par. 66 s ta tu tu , od 
o dodz S m W 1U 23 Października r. b. 
YtrńYi i rano  S  8311 św ietlicy zw, strzeleckiego w m ielcach przy  u lic j
Zam kowej (1 piętro) walne zebnm ki 
zw. peow iakow  pow iatu  kieleckiego 
, °  godzinie 10 prezes zw. P . O. W  dc
nu łk  ° fW-¥.ei9  zebran ia, poezem ob. 
K z n y  YT1R3a w y^ lo8i rep« ra t po li

Z kolei n a s tąp ią : spraw ozdanie orga

Vijma-gan teen
mki, zaopatrzony jest w różne przy- sie naloT^T*  ™  WiY,K 1 .s? UUilt; wac 
rządy do oczyszczania skażonego do Z r Z  Z  ’ 26 W Piedlugim czasie 
wietrzą, jakoteż chenakalja do neu- d z i e ' S T  PlA edsi^ io rs tw o  znaj- 
trahzowania trujących gazów a nad a moze Powstanie
te w aparaty- ratowniefe th ń o We i S  tem  poIu rywaIi
do sztucznego oddychania. W  schro n S  naszei o f 8263 1 pe^ ni?3sze3 «kro 
me tym  m ots znoM ó  p o m iee^em e

Rewizje u działaczy
K onfiskata znacznej

W  związku z tem z polecenia
7zv W w nocy- urzad śled-

Z Z )Saowca przeprowadził sze- 
t  a  rewizyj w Sosnowcu, Będzinie 
D o ro w ie !  Czekdzi u poslc2e 3  
nych działaćzy  P P S . CKW., konfi- 

V\ łaaze bezpieczeństwa otrzy- 
oiały poufno wiadomości o groma-
S?ppĘrr ^ szĉ gó]̂ eh daiała-
skując kilkadziesiąt brauningów 
najnowszych systemów, kilkanaście 
sztuk rewolwerów automatycznych

PFS, CKW; w Zagłębiu,
Kości broni i amunicji.

ninZ5 i kOSti:Zelnycłl’ Spor^ i]oś€ brau
o S  kd klaf ° WSZeg0iSystemu K olta oraz kilka tysięcy naboi.

° n k° ^ aną broń 1 amunicję
s s r  d° “ rz«d" sied« ^ «

Obecnie zachodzi pytanie, co by­
te powodem __ nagromadzenia tak 
znacznej ilości am unicji i broni u 
C K W ef °  ,  działaczy PPS.

-i-r’- ^  ^  niewątpliwie w
najbliższych dniach rozwiążą wła­
dze zwierzchnie.

7¥ I
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UJ L itiia c io n y  dostęp  do  ulicy T ar 
travrai nkamczyi ,e?*> . •*!* ' ’ - , U fj O ą̂gSlfcCJfeŁł 2.
d Q M « .  n . ^-ir^owej, która 'S7SS'&2Su£. *-*•
“ V X y .d o .a a , i g j r tisssar&SirK-Aww- *-
Pieb z iś  ra n o  im ów  w y ło n iło  s ię  n o w  żą
d a n i e  udeszkańców / e i  okoliey w spra-

n ie je d n o k ro tn ie  
p o m a z a n a  i zadecydow ana, lecz obec­
nie p o zo sta je  bez bm gu.

Bsrdfta łmadydateta na posła
z  b k & a  M n o ś d  re fo o te teM to -d & W & ń w  ^  % *& & *& •

S '*  *   !    >  - t in ’ A  P .

u e k i j u a n ^  x> - — , - -
nie-m i  re& uhicją m ia s .a .

fk) Nieszczęśliwy wypadek na w yś­
cigach. O negda j n a  t o p e  w ysm gow ym  
( f e o n  pod K ie lcam i) * • " ; * “  Gos*- 
szyńsM  w  czasie bieg.u n a  je d n e j .. p i w  
szkód sp a d ł z k o n ia , w sk u te k  ® e? °  ^
uai zwichnięcia nogi i ogo inego  poiła-
czem a. . P o ru c z n ik a  Guszazyiffitoegfi
p rzew ieziono  n iezw io czn ie  d  ,  
gdz ie  p ie rw sze j pom ocy u d z ie lił lek . dr.
ĵU StaD zd ro w ia  p o ru c z n ik a  G oszczyń­
sk iego  n ie  b u d z i p o w aż n ie jszy c h  obaw .

UCHW AŁA ZWIĄZKU IN ST R U ­
KTORÓW  GOSPODARSTW A 

W IE JS K IE G O  W  K IELC A C H .
Związek instruktorów gospodar­

stwa wiejskiego w Kielcach powziął 
następującą uchwałę:

Koleżanki i  koledzy, dotyehezaso 
wa nasza p rasa  społeczna nad pod­
niesieniem kultury i dobrobytu wsi 
polskiej, mimo wielkich wysiłków i

 * i „  r-v̂ . r^irr rvrrA l n w r* .’f e  U, Z ł O H -

W  związku z  dokonaniem kratbue 
ży u dyrektora fabryki „F.iAtryez- 
nasć“, p- Jawuu-owakiąg© -w 
wicach, przeprowadzona zostaia re­
wizja u .Stanisława Podrazy, zam. 
we wsi Tuczna - Baba, gm. Łosien.

Podczas rewizji u Podrazy zna­
leziono s z e r e g  obciążających go do­
kumentów, w skutek czego w d ro ż o ­
no natychm iastowe i  energiczne
ś le d z tw o . .

Podraża je s t przewodniczącym 
okręgowego komitetu samopsmocy 
chłopskiej w Tucznej - Babie, je­
dnocześnie pierwszym kandydatem 
na. posła z listy  komunistycznej 
(blok jedności robotniczo - chłop­
skiej), wystawionej w okręgu Bę­
dzin — Zawiercie.

W toku dochodzenia ustalono, ze 
Podraża utrzym uje stały kontakt z 
Franciszkiem  Kowalskim, zawodo­
wym bandytą i kasiazrzem, oraz jego 
wspólnikami. Podraża kilkakrotnie 
p r z e t r z y m y w a ł  u niebie Kowa.rkie-

2 0  oraz wspólnie z m m  p izeb iw ał 
tszęsto w meline aochaati Kowab 
■skiego, M arji Łukaeowca w  Snsnow
su.

Kowalski Aegdyś należał do 
słynnej bandy Zielińskiego.^

Pourazę aresztowano i przewie­
ziono do urzędu śledczego. A kt n  
skarżenia zarzuea mu współudział 
w napadach bandyckich Kowalskie 
go pod pseudonimem ^„Stasiek , 
przetrzymywanie bandytów w swo- 
jem mieszkaniu i ■współdziałanie s 
komunistyczną p a rt ją  polską.

Podraża swego czasu wsrod zwo 
tenników samopomocy chłopskiej 
'____ : n r t e W  n a r t i a  miała
vr lęor j   • u
bvłobv lepiej w Polsce . .

' Podraża znany jest także w swie 
cie bandyckim, jako zawodowy rze: 
zimieszek, kilkakrotnie notowany 
w urzędzie śledczym za rożne fcra- 
•isieża.

KO W Z, W U J1IJ3U U^iv.v ;
ła na trudności, dzięki warcholstwu 
i antypaństwowemu stanowisku de­
magogów partyjnych.

Dziś wobec ważnej chwili w a m  
o nową Polskę, z ducha podjętej 
przez wodza, naiodu marszałka Jeae 
fa  Piłsudskiego, zapewniającej nam 
na przyszłość spokojną pracę  ̂ ćua 
dobra wsi polslnej, wzywamy kole- 
żanki i kolegów do całkowitego po­
parcia przy obecnych wyborach do 
sejmu i senatu listy marszałka P ił­
sudskiego.

A . lia k o u sh i  — prezes 
Inż. K arasiński — wiee-prez.

‘ B. Olszewski — skarbnik.

% Soe»«w fa-
(s) Nagły zgon. O n eg d a j z m a rł n ag ło  

b y ły  k o m o rn ik  sąd u  o k ręgow ego  r iu -  
e o n  T eodor M ifihaełis, *am . PJ^y ul.
I Mńja m  26. łtekirrz .stwierdził, żs 
śm ierć  n a s tą p i ła  w sku tek  k rw o to k u  
płucnego.

(s) Ś m ierć  w sk u te k  r a n y  boss:. Ormg- 
daj zmarł w szpitalu W- Bnmk, zam. 
nrzv uL Bobotnieaei nr. 6. , .

S iln ik ,  b io rą e  u d z ia ł w  w yścigu  k o ­
la rsk im , sp a d ł z ro w e ru , odnosząc r a c ą
tłu c z o n ą  nosa . —

P o  przew iezieniu go do szp ita lu  rsn- 
ruk  zm arł, w skutek odniesionej ran y .

Bolączki mieszkańców Pogoń?
w  m ia r ę  t> © tn o ś c l  z o s ta n ia  u w z g ię d u - o p e .

W  tych dniach mieszkańcy ułi<* domowych, Postawienie J a m » <|ek-

S S s a f ? f e »
S S S f k ę  ioth n m s o » s S »  We- lem węglowym i mmieteme pornosy
S S S S S . X ? .  V W . / . W J  r o - P -

W  pręedm irfsi*
pfyV  wody deszczowej i ze ścieków Pogoń.

Wiece mm\m BB#R. w Dąbrowie
W  lo k a lu  k in a  „V enus“ o godz. 10.30 

o d b v l s ię  w iec p rze d w y b o rcz y  p rz y  »- 
dz ia ło  900 osób. S y tu a c je  g w p o d a rc z ą

staw ociaw czą m a w B i * u o « -  
e; . ą v r  Z teba i  d r. G osiew ski. N a s tró j  
b. dobry- U ch w alo n o  je d n o g ło śn ie  na­
s tę p u ją c ą  rez o lu c je : , .

Z a b ra n i w d n iu  lit p a ź d z ie rn ik a  ro­
b o tn ic y  z D ąb ro w y  G órn iczej * a z e b r ą  
n iu  b e z p a r ty jn e g o  b lo k u  w s p h p r a e y z  
rzą d em  s tw ie rd z a ją  szkodliw ość a k c ji

. .  i „  — p  2 1 o f f l  W  3 P .M

N ikczem ne m etody , m e  w a h a ją c e  stą  
p rze d  zam achem  n a  życie Pierwszego 
O b y w ate la  P o lsk i, z e b ra n i p iy te u ją . j a ­
ko ‘w y b itn ie  d e s tru k c y jn ą  a k c ją  i wy­
r a ż a ją  n a jw y ż sz ą  p o g a rd ą  dm  ty^h , 
k tó rz y  p o śred n io  łu b  bezposredm o  d  s 
ty c h  zb rodn i ezyeh za m ie rz eń  Teką p rzy

ł ° Zp fe e k o n a n i g łęboko  o państw ow o-

tw ó reze j ro li m a rsz a łk a  P iłsu d sk ieg o , 
ro b o tn ic y  d ąb row scy  ś lu b u ją  s„ac n ie ­
z łom nie  p rz y  sz ta n d a rz e  id e i m o c a r­
stw ow ej P o lsk i, re p re z e n to w a n e j p rse s  
m a rsz a łk a  P iłsu d sk ie g o . K

O dnow icdzią roboin in-a dąb ro w sk ie­
go a a  w y w iN w ą  ro b o tc  rczk ła iia ją ce -  
go si-ą obozu a n a T cb ji p a r ty jn e j  będzie 
dzień  16 lis to p a d a , k ie d y  ca ły  n a ró d  
odda sw e g ło sy  n a  l is tą  obozu P aństw o  
w o-tw órasego , n a  czele K tórej w id n ie je  
w i» lk ie  i  św ie tla n e  im ię  zw yciąsKiego 
w odza i  budow niczego  B e łsk i m o c a r­
stw ow ej m s r s z a k a  - J o z e f a  P iłsu d sk ie g a .

M a rsz a łek  Jó z e f  P iłsuuS K i n ie ch  zy-

^S‘W  lo k a lu  k in a  „G deon“ o godz. 1L® 
odbv? gię w iec p rzedw yborczy . j  Osę® 
700 . R e fe re n c i: R . K ic k i ,  A- P o d s ia d ły  
Z ięba i  G osiew ski z re fe ro w a li sy tu a c ją  
g o sp o d a rczą  i  p o lity cz n ą . Za rządów  
p rze d m  a j ow ych i  za  m a rs z a łk a  7 \ I bu 
sk iego . U ch w alo n o  ressolneję ta k ą  sa­
m ą, ja k  w  k in ie  ,.V en u s '1.

U R O C Z Y ST O Ś C I JE D E N A S T E G O  
l is to p a d a  w  Z a g łę b iu  Iląb ii)w  s n u i i .

W  s ta ro s tw ie  o d b y ło  tsie zd b ra n ie  ko  
n a ite tu  w ykonaw -esego f h c ,  ' -u  . 1®:-'j  
ro czn icy  o d p a rc ia  n a w a ły  ©olsaewic,-- is j 
i  u ro czy sto śc i U  listopadov . yen. 
w odn i czjl; .s ta ro s ta  J .  Bósca. ‘feek re tarąo  
w&l m ir .  K o oxiski. ISla x&brii3iiii 
b y li  obecni ró w n ież  p izew odiijcząes p o  
szczególnych  k o m ite tó w  lo k a ln y ch , j a ­
k ie z o s ta ły  u tw o rzo n e  w  Tnaastaea, g m i 
n ac h  i  o sadaeh .

K a ż d y  p rzew odn iczący  k o m ite tu  ,i0 : 
k a ln eg o  zd aw ał relacje ,, .co zosta ło  ju z  
zrobione, ab y  obchód w y p a d ł jafcttas- 
okazale j. . . .  . ,

P ro g r a m  u ro cz y sto śc i za p o w ian a t aa  
bożeństw o, p o ra n k i d la  m łodzieży , zol 
n ie r* ^  i  pub liczności, odczyny, z b io ik ą  
n a budow ą s ie ro c iń c a  im  m a rsz a łira  
P iłsu d sk ie g o , a k a d e m je  i  fe im a w a m e  
p ły t  p a m ią tk o w y c h  z  p o d o b iz n ą  niu.r- 
sza łk a  P iłsu d sk ie g o . -

U ro c zy sto śc i p o w ia to w e odbędą siq 
do p o łu d n ia  w  B ę d z i n i e ^  w z o r e m  
w te a trz e  w  Sosnow-eu odby tom  s ią  m c  
czyste  p rze d s taw ie n ie , n a k  to rem  
n ie  w yfita^oii-a . s z tu k a  ,J )a m y  i  i i a z ^

^ 'p o n a d t o  p. R  T ań sk i, d y re k to r  t e ­
a t ru  m ie jsk ieg o  w  Sosnowcu* pjwyrzełŁl 
s z te t e  , D am y  i  H u z a ry “ w y s ta w ie  row. 
n ież d la  m łodziozy  i  B o łn ierz j.

W  u ro cz y sto śc iac h  p o w ia to w y ch  w 
B ąd zin ie  w eźm ie u d z ia ł w d efilad z ie  2-j

P' U ro c zy sto śc i 11-sto lis to p ad o w e o h  
chodzone h ^ d ą  d n ia  S łis to p au a , t. j .  w 
Biedziełą. ________

(q i p .  p .  S . le w ica  idz ie  e d d z ie ln ib  
do w yborów . P P S . lew ica , o k tó re j 
d o n o siliśm y , że id z ie  do w yborow  a b lb  
k o w an a  w  t  zw. „B loku  lew icy  s ° cJ a^  
sty czn e j" , ja k  sie  o k azu je  w y s tę p u je  z

^ D o w o d z i  to , że w śró d  u g ru p o w a ń  raj 
d v k a ln y c h  n a s tą p ił, ró w n ież  
ro d z a ju  ro z ła m , św iad czący  o ńn?ych  
rozb ieżnośc iach  w z a p a try w a n ia c h  n a  
ta k ty k ę  w yborczą . .

(8l p le n a r n e  posiedzen ie  izby . W dn iu  
28 bm . odbędzie s ię  o godz. i> i  p o i PP- 
p le n a rn e  z e b ra n ie  iżby  pTKemysłowo- 
h an d lo w e j w Sosnow cu, w  s a l i  b an k a  
han d low ego  w  Sosnow cu.

P o rz ą d e k  obraci n a s tę p u ją c y . P rz y  
ję c ie  p ro to k u łu  z ^ g o  z e b ra n ia  p le n a r  
nego  sp raw o zd a n ie  z d z ia ła ln o śc i izby 
^  c z a s  o d  16.6 do  15.10 1930, uejiw aienw  
b u d że tu  izbY n a  ro k  1931, w y b ó r wice- 
S w  i  cz łonków  z a rz ą d u  z ram ie-
n i a ^ e k e j i  h an d lo w e j, sp ra w a  k u p n am a SCKOjr  4tTtV. TDZDSt

g S  z S r ^ d i r r r r e ^ m i -
nu p le n a rn y e h  ze b rań .

(s) W y ja śn ie n ie  d y r . W - K rau p eg o , 
D y re k to r  so snow ieck ie j f a b ry k i a im  - 
t S  p  W in c e n ty  K ra u p ć , n a d e s ła ł,  do 
t e j  re d a k c ji  h u t. w 
n ia , że ag e n t, sp rz e d a ją c y  P -  S te n is ła w ł 
w i K ra u p e m u  te rc z e  szm erg low e m e  bo 
d z ił żadnego  p o d e jrz e n ia  i  dopiej.o poi 
,,-e i u k az a ło  s ię , że je s t  to  p rac o w n i!  
je d n e j z fa n t g ó rn o ś lą sk ich , J '^ .
k ra d ł różne  rzeezy. W  k o n cn  P- A • K r 8 
upe zaznacza, że whacLse =p»Mcyjne j>rz  ̂
p ro w a d z iły  śledztw o n a  
z a trz y m y w a ły  p . S ta n is ła w a  K ia u p e g d  

(s) R e p e r tu a r  M a . K in o  „ Z a g łęb ia?  
Ul fi pzpfro zdr^uZfl-

,W aw el“V -  S za lo n a  ja z d a  ek sp re ­
sem.

11. 11, 1,          .......

HRABIA 
m m £  CHRISTO.

Wszyscy ze czcią w patryw ali się 
w tę posłać wyriłosi?.’ i twarz, która 
zdawała się być uosobieniem sp ra ­
wiedliwości samej.

Z pewnym rodzajem trwogi sp > 
giąuano na tego budzącego postrach 
człowieka, którego posłannictwem 
było przemawiać w imieniu praw a 
zawsze i tylko.

— Niech żandarmi wprowadzą 
oskarżonego — w ydał rozkaz pre­
zes, gcły się na sali uciszyło.

W tedy oczy wszystkich zwróciły 
się ku drzwiom, przez które Y/ejśc 
miał Benedykt.

Cdv wszedł, zdumienie ogarnęło 
wszystkich, ukazał się bowiem o- 
ezom patrzących nie typ  galernika 
bynajm niej, lecz raczej „dandy" z 
W ielkich Bulwarów.

Twarz spokojna, uśmiechnięta, 
ręce z wdziękiem ułożone, uoiór 
czarny, od najlepszego krawca, bia­
ła kamizelka, tej samej barw y 
śnieżna ehnstka aa  szyi, w lewej 
ręce kapelusz śwneżo wyprasowany.

Po wejściu na salę, wzrok oskar 
żonego przebiegł szybko po publicz­
ności i po sędziach, zatrzym ując się 
dłużej na prezesie i prokuratorze.

Przed Benedyktem zasiadł jego 
adwokat, broniący go z urzędu (Be­
nedykt nie chciał brać wkisnego, ja- 
ważając najwidoczniej, iż jestto 
rzecz bez znaczenia), człowiek o jas 
nych włosach, bardzo młody i wzru­
szony bardziej, aniżeli sam ossarzo

Prezes dał rozkaz unkoniec od­
czytania aktu oskarżenia, zredago­
wanego, ja k  już o tym  wspomina­
liśmy, przez nieubłaganego ae V Ule
forta- , ..

Nigdy może proknratew królew­
ski nie był tak  zwięzłym i  tak  w y­
mownym. W żywych i soczystych 
barwach przedstawił naprzód prze­
szłość zbrodniarza, jego pociąg- do 
złego od la t najmłodszych, ja k  '.ego 
dowodziło jego fałszerstwo, doko­
nane w szesnastym roku życia. Po­
tem udana przyjaźń- okazywana by­
łemu towarzyszowi z gak-r, m ająea 
na celu'podstępne wciągnięcie w za­
sadzkę i bestjałskie zamordowanie 
go wreszcie, wielokrotnemi pchnię­
ciami sztyletu.

Całe oskarżenie było napisane 
po mistrzowsku i ono samo przez 
się było zdolne zgubić Benedykta 
w 'oczach tak  sędziów przysięgłych, 
jak  i  opinii publicznej.

Benedykt nie zwrócił n a  nie n a j­
mniejszej jednak uwagi, słuchał 
czytania znudzony, jakby dotyczyło 
ono nie jego bynajm niej.

W czasie tego czytania pan de 
Villefort niejednokrotnie badał ob­
winionego swym surowym spojrzę^ 
ni-em, lecz nie zdołał go zmusić m  
razu, aby spuścił oczy, aczkolwiek 
wzrok miał przeszywający, który 
wprost obezwładniał zazwyczaj naj 
bardziej zatwardziałych zbrodma-

I/J‘ Gdy ak t oskarżenia został nako- 
niec odczytany do końca, prezes roz 
począł badanie,

— Oskarżony — powiedział — 
twoje imię i nazwisko?

 Niech pan prezes zechce daro
wsć — rozpoczął swą obronę były 
książę Cavalcanti — leez ja, z przy 
czyn. które .zostaną późnie] w yjaś­
nione, nie mogę. przyjąć zwykłego 
porządku zapytań. Jestem  gotow 
odpowiedzieć na wszystkie lecz w 
porządku zmienionym, tak że na 
pytanie pierwsze odpowiem na
ostatku . .

Prezes zdziwionym wzrokiem 
spojrzał na sędziów przysięgłych, 
niemniej jak  p rezeąsfaaaonyek  wy 
skokiem oskarżonego.

urodziłem się w nocy z dn ia  27 na 
28-ty, miesiąca września Ib l/  i’oku

Gdy de Villefort datę tę  usłyszał 
podniósł nagle głowę. .

_  Itfiejlce twego urodzenia ?
— Przyszedłem na. świat w Au-

teuil, pod Paryżem.
P an  de Villefort, po usłyszeniu 

tych ostatnich słów, znów umosi 
głowę i  spojrzał n a  Benedykta z ta ­
kim przestrachem, ]akby upzu l gio-

sposobami zdoiww.iałos .środki do zy

  Naprzód byłem fałszerzem
odpowiedział Benedykt z na3 |1™' 
niejszą krwią, podnosząe z wdzię­
kiem chusteczkę batystow ą do ust 
potem trudniłem  się złodziejstwem,- 
wreszcie mordercą zostałem.

Po tern cvnicznem oświadczeniu 
cała sala wybuchła jednym, wielkim 
giosem o b m -z e m a ,J Ę iy  J W  7

Benedykta nie wy prowadziło to 
bynajm niej z równuwugi.

— A na pytan ie: de masz la t
odpowiedzieć zechcesz? .

  Owszem. Mam ła t dwadzie­
ścia jeden; ścisłej mówiąc de wieku 
izitro do^de diii kilkanascłB, gdyż

w ysiucnan auw C  r A ^ n h
najlepiej o przepastnych S ^m cib  
eynizmu tego urodzonego, jak  się 
okazywało, zbrodniarza.

a. c. n.



'  m..

(*j W odpowiedzi TreyiranusowŁ
/Pracownicy cegielni parowej F elicja­
n a  Wieczorka w Sosnowcu złożyli 60 
zł. 20 gr. na łódź podwodną „Odpowiedź 
TJOmrauusowi".

Z Będzina
(l>) Przem ytnicy rodzynków. Onegdaj 

wieczorem na szosie Będzin — Grodziec, 
w czasie kontrolowania autobusów po­
licja będzińska natknęła się na bandą 
przemytników, przy których znalezio­
no 100 kg rodzynków. Zostali areszto­
wani i pi zekazani urzędowi celnemu 
znani przem ytnicy: P. Jaworski, St.
Antoniewicz, Wł. Nikodem, F r. W łodar 
czyk i J. Pogód.

Wszyscy przem ytnicy m ieszkają na 
Ir. Slą3ku, a do Będzina przyjechali, 
aby rodzynki sprzedać.

(b) Podpalenie stodoły. W nocy z 
dnia 19 na 20 b. m., w posesji sukceso 
rów Szymona Jankowskiego, przy ul. 
M ałobądzkiej 6 w Będzinie, wybuchł 
pożar. Pastw ą płomieni padła stodoła 
drewniana, napełniona słomą, żytem i 
sianem. W edług obliczenia s tra ty  wyno 
sza 840 zł. Stodołę m iał podobno ktoś 
podpalić.

W  związku z pożarem został zatrzy 
m any Bugaj, zam. M ałobądzka 142. 
Policja prowadzi energiczne śledztwo, 
celem ustalenia sprawcy podpalenia 
stodoły.

(b) R epertuar kin. Bono - tea tr „No 
wosct obraz dźwiękowy p. t. „Jazz- 
band“„

Aresztowanie kasiarzy -  członków bandy 
Cichockiego - Szpicbródki

w pociągu pospiesznym Warszawa — Wiedeń.

Str. 5.

Onegdaj o godz. 5 popol., w po­
ciągu pospiesznym W arszawa — 
Wiedeń, wywiadowca policji śled­
czej z Sosnowca, w korytarzu dru­
giej klasy zauważył 3 znanych mu 
złodziei kolejowych, którzy wsiedli 
na stacji w Koluszkach z biletami 
do Będzina.

Wywiadowca, chcąc unieszkodli 
wić złodziei, aresztował ich i oddał 
pod opiekę nadkomisarzowi policji, 
który jechał tym  samym pociągiem.

W  kilka m inut potem tenże wy­
wiadowca, w wagonie I  klasy schwy 
tał 2 bandytów - kasiarzy, wspólni­
ków Cichockiego, zwanego „Szpic- 
bródką‘‘, k tóry ostatnio w tajem ni­
czy sposob zbiegł z więzienia w Czę­
stochowie.

K asiarzy aresztował i doprowa­
dził do przedziału z poprzednio 
aresztowanymi kieszonkowcami.

Obaj kasiarze jechali z W arsza­
wy do Piojrkowa

W szystkich aresztowanych od­
stawiono do urzędu śledczego w Sos 
nowcu, gdzie w toku dochodzenia u- 
stalonoi, że schwytani kieszonkowcy 
pochodzą z Łodzi. Są to: Aron D y­
mani;, Szmul Fernchter i Chil 
Tchórz. Wszyscy znani są z w ystę­
pów kieszonkowych.

Pozostali dwaj: S tefan B oratyń­
ski i Bolesław Borowiecki, są zna­
nymi kasiarzami warszawskimi.

P rzy  aresztowanych nie znalezio 
no żadnej broni, ani narzędzi do roz 
pruw ania kas.

Borowiecki pozatem jest właści­
cielem ogromnej kamienicy w W ar 
szawde, przy ul. Rybaki. Zachodzi 
przypuszczenie, że aresztowani ka­
siarze brali udział w ułatwieniu u- 
cieezki Cichockiemu z więzienia w 
Częstochowie. Po przesłuchaniu a- 
resztowani przesłani zostaną dó dy­
spozycji wdadz.

Z Czeladzi,
teł Zakończenie kursu policyjnego.

Wczoraj w szkole policyjnej na P ia ­
skach, odbyło się uroczyste zakończenie 
kursu  policyjnego i rozdanie św ia­
dectw.

O godz. 9 rano, uczniowie szkoły poli 
fcyjnej udali się do miejscowego kościo­
ła  na uroczyste nabożeństwo, które od­
praw ił ks. Im iela.

Po nabożeństwie zebrani przeszli do. 
sali rekreacyjnej szkoły, gdzie okolicz 
nościowe przemówienie wygłosił nadko 
m isarz Sztabler, wręczając poszczegól 
nym  uczestnikom kursu  świadectwa.

(c) A wanturnicy. Onegdaj policja 
pociągnęła do odpowiedzialności zna 
nych aw anturników  Stanisław a i  W ła 
dysława Socha, zam. na kol. Saturn.

(c) Repertuar kin. Kino „Czary” —» 
„Białe. noce".

Z Dąbrowy
ZEBRANIE PRZEDWYBORCZE 

W BOBROWNIKACH.
W sali „organistówki" w Bobrowni 

kach odbyło się zebranie przedwybor­
cze.

Dłuższy refera t na tem at ideologii 
m arszałka Piłsudskiego i polityki obec 
nej, wygłosił dr. Gosiewski.

Licznie zebrana publiczność wysłu­
chała refera tu  dr. Gosiewskiego z du- 
żem zainteresowaniem.

Zebranie zakończono okrzykiem na 
cześć prezydenta Mościckiego i m ar­
szałka Piłsudskiego.

(d) Odczyty w Dąbrowie. W  m iej­
skiej czytelni publicznej w Dąbrowie 
Górniczej zostaną wygłoszone następu 
jące odczyty: d. 21, b. m. p. Tadeusz 
Sobolewski: „Zasady stosowania ceł"; 

id. 22 bm. prof. W iesław Gorzechowski: 
powstanie m aterji; d. 23 bm. p. M arjan 
Kawka: A rtu ra  Śliwińskiego „Powsta 
nie listopadowe"; d. 24 bm. p. W incenty 
Sobczyński: pogadanka o wszystkiem.

O godz. 18-ej w gim nazjum  im. Łu­
kasińskiego będą wyświetlone obrazy: 
1) park i narodowe, 2) ilustracje z tygod 

'nia, 3) widoki Krzemieńca i Chocimia. 
Objaśnień będzie udzielał p. Jerzy 
Krawczyk (T. S. Dąbrowa).

D. 25 bm. p. M arjan  K antor M irski: 
Rabsztyn, Smoleń, Ogrodzieniec. Po­
czątek prełekcyj o godz. 19 m. 30.

(d) Repertuar kin. Kino - tea tr „Mi 
raż“: Pokusy Europy. Kino „Odeon": 
„Magiczny kryształ".

Z Zawfer
(z) Ruch przedwyborczy BBYy ic. w 

powiecie. Buch przedwyborczy BBWR. 
w powiecie wzmaga się z dnia na dzień,' 
zyskując coraz więcej zwolenników i 
spraw iając spustoszenia w szeregach 
opozycyjnych.

Onegdaj na  odbytem w Zawierciu, 
w domu ludowym wiecu przy udziale 
1500̂  osób zgłosił wystąpienie z CKW. 
p. Gałek. Na wiecu tym  panował o- 
grom ny entuzjazm. Przem aw iali dr. 
B arlicki i dr. Madeyski, którym  prze­
mówienia stale przerywano burzą okla 
sków i okrzykam i na  cześć marszałka.

Pozatem  na terenie całego pow iata 
odbyło się szereg wieców. W Myszko­
wie zebrało się na wiecu koło 1000 osób, 
w Mrzygłodzie — 200 osób. w Łazach— 
1500 osób, w Pińezycach — 200 osób, w 
j- orębie —- 400, w Włodowicach — 300, 
w Skarżycach — 300 i w Koziegło­
wach — 250.

uj pracy obywatelskiej ko­
biet w Myszkowie odbył ostatnio orga­
nizacyjne zebranie, na którym zadekla­
rowało przystąpienie do związku prze­
szło 40 kobiet.

(z) R epertuar kin. Kino „Stella": — 
„Grzeszna miłość".

Kino „Apollo": — dźwiękowy film 
„Śpiewający błazen".

W yrodna m atka .
Na mogile dziecka wyrosła ruń.

Doszło do wiadomości policji w 
Żarnowcu, że zatrudniona w fermie 
sejmikowej w Woli Libertowskiej 
26-letnia Aniela Grabowska popełni­
ła zbrodnię dzieciobójstwa.

W toku dochodzenia ustalono, że 
Grabowska rzeczywiście na począt­
ku września r. 1>. miała dziecko, któ­
re gdzieś znikło.

W  czasie badania Grabowska 
zeznała, że dziecko, będąc chore, zmą 
rł° w drodze do Kępia, a nie mając 
pieniędzy na pochowanie na cmen­
tarzu, zakopała zwłoki w polu gospo 
darza W yrwały we wsi Dziadów ki 
Otolskie. Gdy się udano na pole, 
miejsca zakopania zwłok Grabowska 
odnaleźć nie mogła, gdyż w między­

czasie pole zostało zaorane i zasiane 
zbożem.

Sprowadzony gospodarz przy­
pomniał sobie, że wyorał swego cza­
su brudny łachman, lecz odrzucił go 
nabok, nie przeczuwając jego ta jem 
nicy.

Grabowska do zabójstwa dziecka 
się nie przyznaje, wszelkie jednak 
poszlaki przem awiają za morder­
stwem, albowiem sąsiedzi zeznali, że 
dziecko wyniosła z domu zupełnie 
zdrowe. Poza tern przemawia za 
zbrodnią i ten fakt, że Grabowska 
w r. 1926 oskarżona już była o za­
mordowanie dziecka, lecz z braku 
dowodów winy, została uniewinnio­
na. Grabowską zaaresztowano.

Nowy „kawał” znanego aferzysty.
Motoryzował kresy wschodnie za cudze pieniądze.

Przed niedawnym czasem znany 
w Polsce oszust, podający się za in­
żyniera, Stanisław  Jaw orski, rozwi­
nął niezwykle intensywną akcję 
śród społeczeństwa wileńskiego, usi 
łu jąc pod pozorem utworzenia 

uniwersalnego t-wa akcyjnego, 
wyłudzić od znanych osobistości 
większe sumy pieniężne, jako udzia­
ły  w tern towarzystwie.

Rozsyłał formularze, zaprosze­
nia, a dla przynęty naiwmych otwo­
rzył, nie mając grosza w kieszeni 
ogromne biuro „Motor - Bud“, m a­
jące zmotoryzować .całe kresy 
wschodnie. Zaangażował do biura 
sześciu ludzi których opłacał z pie­
niędzy pożyczonych u jednego z 
nich. Biuro umeblował na kredyt. 
Żył wystawnie... też na kredyt. 
Znajdował wszędzie ludzi, którzy 
udzielali mu pożyczek. Pom agała 
m u znana na  bruku wileńskim jego 

piękna żona — pani Tala. 
W ynikiem tak szeroko zakreślo­

nej akcji było to, że projektowanem 
t-wem zainteresowały się naw et sfe 
ry  półurzędowe, przyrzekając swój 
udział i poparcie- 

_ Zdołał także uzyskać kilka 
większych zamówień z urzędów pań 

stwowych.
Tymczasem był tylko aferzystą, 

goniącym za doraźną zdobyczą. 
F abryka samochodów w Oświę­

cimiu, dała się też nabrać, przysyła­
jąc mu z W arszawy wóz ciężarowy, 
któryiń to faktem  operując zręcz­
nie —- potrafił Jaw orski zfuzjono- 
wać się ze znaną w W ilnie firm ą, a 
także dokonać fikcyjnej sprzedaży 
auta osobowego p. Wojciechowiczo- 
wi, szoferowi z prowincji, biorąc od 
niego tytułem  zaliczki 2000 zł. i au­
to osobowej które następnie zasta­
wił w lombardzie.

Upływał czas i pieniądze.
Akcja natrafiła na opór. 

Jaw orski z żoną ucieka do W arsza­
wy — tu  nabiera jeszcze hotel B ri­
stol, k tóry mu kredytuje na blisko 
2000 zł.

Ziemia pali się pod nogami. 
Jaw orski nie widząc ratunku, u- 

cieka z żoną na Litwę. I  teraz za­
czyna krążyć

najsensacyjniejsza pogłoska, 
jakoby Jaw orski był szpiegiem Li­
tewskim.

Jaw orscy 
porzucił w Wilnie troje dzieci, 

które przygarnął przytułek.
Jaw orski znany jest ze słynnej 

afery w Bachorzu pod Krakowem, 
gdzie w roku 1929 jako rzekomy 
delegat M. P. i T.
podjął w bankach 54.000 złotyeh,

a także z afery  na pograniczu, 
gdzie sprzedał las państwowy.

Czy strażak mysi być piękny?
Oto co ma rozstrzygnąć sąd

Paryskie sądy mają często do czynie 
nia z aktorkami i tancerkami, które, 
uległszy jakiemuś wypadkowi, żąda 
ją  najczęściej odszkodowania pienię 
żnego za

straconą urodą.
Ale żeby z takiem żądaniem wy­

stąpił... strażak, tego jeszcze żaden 
sąd nie doświadczył.

Oto 23-letni strażak Juste, znany 
w kole swych znajomych i przyja­
ciół pod nazwą „piękny strażak", 
wpadł pod samochód.

Wyleczył się z ran w szpitalu, a- 
le pozostały mu na twarzy blizny, 
które

zeszpeciło go ogromnie.
Dumny ze swej urody młodzie­

niec zażądał przed sądem odszkodo­
wania w wysokości 200 tysięcy 
franków (koło 70-tysięcy złotych) za 
straconą urodę.

W ątpliwe jest, czy sąd paryski 
uzna, że koniecznym warunkiem dla 
strażaka jest... uroda.

Z Olkusza.
w  J*1* ^5* C2Ĉ  Cfarystusa w Olkuszu, 
W dniu dzisiejszym o pod z. 5 po poł„ 
w sah  szkoły powsz. Nr. 1 w Olkuszu 
odbędzie się zebranie organizacyjne, ee 
lem ułożenia program u uroczystości ku 
czci Chrystusa - króla, która ma odbyć 
się w dniu 26 b. m. W szystkie organiza 
cjo katolickie bez względu na różnice 
przekonań politycznych, zaproszone zo- 
staty  na zebranie ,aby wzięły udział w 
uroczystości.

(ol) Zamknięcie szkoły w Borze 
Biskupim. W Borze Biskupim, gm. Bo 
iesław zamknięto szkołę z powodu bra 

i nauczycielskiej. Jak  słychać, 
szkół takich jest w powiecie olkuskim 
więcej.

(ol) Z klubu motocyklistów w Ol­
kuszu. Ja k  już pisaliśmy, krakowski 
klub motocyklowy, oddział w Olkuszu 
postanowił dzisiaj urzędzie uroczyste 
zakończenie sezonu sportu motocyklowe 
go. _; a uroczystość tę przybędzie zapro 
szony klub motocyklistów z Krakow a i 
wielu gości z miasta.

Projektow any jest krótko — dy­
stansowy ra jd  na przestrzeni Olkusz— 
Oj co w i z powrotem, a następnie w dal 
szym ciągu do ru in  zamku rabsztyńskie 
go. Z tego powodu wstrzymany- będzie 
przez policję ruch kołowy na trasie 
ra i a u od godz. 1 do 12 Po raidzie odbe 
dzie się bankiet w resursie.

(ol) Doniosła uchwała rady gminnej 
Siawkoiva. Na ostatniem  zebraniu rady 
gminne.) Sławkowa postanowiono wy­
budować w Sławkowie pomnik m arszał 
kowi Piłsudskiem u oraz jedną z ulic 
nazwać jego imieniem. Celem zrealizo­
wania uchwały został wybrauv specjał 
ny  komitet.

(ol) 10-Iecie odparcia bolszewików. 
W dniu 20 b. m. o godz. 8 wiecz. w re­
sursie olkuskiej odbędzie się zebranie 
kom itetu wykonawczego obchodu rocz­
nicy 15.9 i 18.10 połączonych z datą nie 
podległości w dniu 11 listopada .

Zebranie będzie miało na celu, mię­
dzy innemi, dokooptowanie osób z po­
za komitetu.

(ol) Z życia „Hejnału". Dzięki ży­
czliwemu stanowisku kierowniczki szko 
ły powsz. żeńskiej p. Kurzejowej, od 
dnia 21 b. m. przenosi się tow. Śpiew. 
„H ejnał" do nowej siedziby, k tórą zna­
lazło w powsz. szkole żeńskiej przy ul. 
Górniczej. Lekcje będą się odbywać dla 
chóru męskiego we wtorki i piątki, dla 
chórów mieszanych w środy, punktual­
nie o godz. 8 wieczorem.

(ol) P ertrak tacje  z właścicielami pie­
karń. P rzy  pośrednictwie inspektora 
pracy toczą się od pewnego czasu per­
trak tacje  pomiędzy związkiem robotni 
ków przem ysłu spożywczego (PPS. 
CKW.) a właścicielami piekarni. Poro 
zumienie nastąpiło co do czasu pracy, 
który  ma trw ać 8 godzin dziennie, a w 
sobotę 6 godzin, trudniejszą natom iast 
spraw ą jest ustalenie warunków p ła­
cy i ta  sprawa nie jest dotychczas usta 
lona.

(ol) „Dnie przeciwgruźlicze" w Ol­
kuszu. W dniu 17 b. m. w sali resursy 
olkuskiej odbyło się pod przewodnic­
twem d-ra Łapińskiego, posiedzenie 
miejscowego zarządu towarzystwa prze 
ciwgrużliczego, na którem postanowio­
no m. inn. utworzyć powiatowy komi­
te t „Dni przeciwgruźliczych" w Olku­
szu. — Celem bliższego omówienia tych 
spraw, odbędzie się ogólne zebranie w 
resursie w dniu 28 b. m. o godz. 6 i pół 
wiecz., na które zaproszeni zostaną 
przedstawiciele wszystkich instytucyj 
społecznych w Olkuszu. N a zebraniu 
lem wyłoni się prezydjum  powiatowe 
go kom itetu i nastąpi podział sekcyj.

Skrzynka do  listów.
Szanowny Panie Redaktorze!
Od szeregu la t byłem karnym  człos> 

kiem polskiej p a r tji  socjalistycznej.
Ponieważ jednak przyszedłem do 

przekonania, że polityka partji, k tórej 
byłem w zupełności oddany, nie ma na 
celu dobra k lasy  robotniczej, k tórej 
interesy zdradza, łącząc się z ludźmi, 
m oralnym i sprawcam i zamordowania 
pierwszego prezydenta Bzplitej i wro- 
giem i państwu elem entami jak  K orfan­
ty  i t. p„ występuję z organizacji i 
przestaję być członkiem PPS. CKW.

Były członek polskiej p a rtji 
socjalistycznej

Andrzej Adam wyk 
robotnik kop. „Wiktor".

Milo wice, 17.10. 1930 r.

Powróciła
LEKARZ- D E N fV S T A

A. LUFTSPSiNBEROWA
P rzy jm uje  od godz. 10 — 2 i od

3 -  5%.
Sosnowiec, S^odrajow^a 39

S§ p iętro .

H U M O R .
CZY BED2IE?

M ary: — Cickawam, czy mąż mój bę 
dzie mnie jeszcze kochał gdy posiwieję!

Annie: — Bądź spokojna, zm ienia­
łaś już trzy razy farbę do włosów, a je 
dnak cie kocha.
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Zycie gospodarcze.
G IE Ł D A ..

W a rs z a w a , 20.10.
W a rs z a w a  D o i. 8.95 
N o w y  J o rk  8.012 
L o n d y n  48.35 
P a ry ż  35.01 
P ra s a  20.46 
W io c h y  46.72 
B e lg ja  124.43 
S z w a jc a r ja  173.07 
B e r l in  212.42 
D o i. W a r .  p r . o b r t.  8.86 
5-c io  p ro c . Poż. D c ia ro w a  z?. 57.25-57.50 
5-eio p roc . Poż. K a u w e r. zl. 53.00 
4 -ro  p ro c . Poż. lo w e s t,  z l. 100.50 — 

103.50 — 101.50 
T e n d e n c ja  n ie je d n o lita .

A K C J E .
W a rs z a w a , 20.10.' 

B a n k  P o ls k i 152.50 —  152.00 —  153.50 
B a n k  Z a c h o d n i 70.00 
K lu c z e  94.00 
C u k ie r  33.00 
L i lp o p  22.50 
H a b e rb u s e h  110.00

T e n d e n c ja  n ie je d n o lita .

G IE Ł D A  Z B O Ż O W A .
P ozn ań , 20.10.

P sze n ica  24.25 — 26.00 
M ą k a  pszenna  44.00 — 47.00 
O trę b y  ż y tn ie  10.75 —  1175 

R esz ta  n o to w a ń  bez z m ia n y . 
U sp o so b ie n ie  spo ko jne .

m e s m m
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M is ia RIALTO ICatowice

Czarująca — Zm ysł >wa

G R E T A  G A R B O
w  najnow szym  przeboju

P O C A Ł U N E 1C
w da,szych rolach głównych:

CONRAD n X g EL, LEW AVRES, HERBERT
H O LM E S

Początek seansów 2.30, 4 .30 , 6 .3 0  8 .45

Kino-Teatr

„Miraż”
dąbrowa Górnicza, 

3-go Maja 14
te le fo n  3 -01.

O d  p o n ie d z ia łk u  20  do  ś ro d y  22 p a ź d z ie r n ik a  w łą c z n ie

R o z k o s z n a  p a ra  k o c h a n k ó w  L IL J A N A  H A R V E Y  i  IG O  
S Y M  w  p r z e p ię k n jm  m e lo d ra m a c ie  p .t.

I S

1 1 Pokusy Europy
W krótce: „Bezbożne Dziewczę"

re a l iz a c j i  K r ó la  re ż y s e ró w  C e c il B. D e  M i l le  a.

C Z O P K I H E M O R O ID  A  L N E

„ V a r ie o i“  (z k o g u tk ie m )
U s u w a ją  bó l, p ieczen ie , sw ędzen ie , 

k rw a w ie n ie ,  z m n ie js z a ją  g u z y  (ż y la k i) .  
S p rz e d a ją  a p te k i.

Lik . rr .,
© © ® e© e© © » « » « & © e « e © e © © e e e e e e e  

O G Ł O S Z E N IE .
T e rm in  s p ra w d z e n ia  w ie rz y te ln o ś c i 

u p a d ło ś c i M o r d k i  M e r in a  odbędz ie  s ię  
d n ia  31 p a ź d z ie rn ik a  1930 r .  o g o d z in ie  
10-ej ra n o  w  S ąd z ie  O k rę g o w y m  w  S o ­
snow cu . —  W ie rz y c ie le ,  k tó r z y  w  d n iu  
ty m  n ie  zg łoszą  się  n ie  będą dopuszczę 
n i  do e w e n tu a ln y c h  p o d z ia łó w . •— Sę­
d z ia  K o m is a rz  m a s y  u p a d ło ś c i R o m a n  
K ry ło s z a ń s k i.

Z a  zgodność': D r . J u i ja n  K o w a ls k i,  
a d w o k a t, ja k o  s y n d y k  u p a d ło ś c i. Sosno 
w ie c , T a rg o w a  8.

d r o b n e  o g ł o s z e ń  i  a
w m  —
p & g f N a u k a  i  w y c h o w a n ie  EPMIjBg

P IE R W S Z A  w  Z a g łę b iu  D ą b r .  kon ces jo
n o w a n a
s*.keła nauki pasana i lic i« n ia  

n a  m a s z y n a c h ,  
craz s tenog ra fii

ro z p o c z y n a  k u rs  z d n ie m  22.10. 1930 r .  
N a jn o w s z e  s y s te m y  m a szyn . Z a p is y  w
B ;u rg @ 99W i! i€ ^ § « a t© r sfi
w S osnow cu, u l.  1-go M a ja  14 (n o w y
0001). W a r u nk i  b a rd zo p rz y s tę p n e .____
S Ł U C H A C Z E  K u rs ó w  M a tu ra ln y c h  i 
S a m o u c v ! Ż a d a je ie  p ro s p e k tó w  i  k a ta ­
lo g ó w  B ib l jo te k i  M a te m a ty c z n e j,  k u rs u  
L i te r a t u r y  P o ls k ie j,  Ł a c in y ,  H is to r . i i ,  
G e o g ra f ii .  J e ż y k ó w  obcych . W y s y ła  
g ra t is :  W y d a w n ic tw o  „P o m o c  S zko l- 
na “  W a jn e ra ,  W a rs z a w a , B ie la ń s k a
5-69.__________________ ___ ____ ___ _______
E G Z A M IN Y  S Z O F E R Ó W  odbądą s ię  
w k ró tc e  w  szko le  inż . F ro m a  S osno­
w iec. W a rs z a w s a k  22 te le fo n  4-92. K a n d y  
d a t ów  sz o fe ró w  na  cze rw on e  p ra w a  ja z  
d y  z a p is u je m y  w  g o d z in a c h  u rz ę d o ­
w ych .

Kino-Teatr
Dźwiąkowy

„Nowości"
BĘDZIN.

Kmu-tealr

„Wawel"
w Siefcu

o b o k  k o ś c io ła  
Teł. 7-65.

O d  p o n ie d z ia łk u  20 i d n i n a s tę p n e  

N a jw ię k s z y  o b ra z  te g o ż  ce zo n u  100 p ro c . d ź w ię k o w y  p. t.

„J A Z Z B A N D”
W ro la c h  g łó w n y c h  A L  J O L S O N  i  s ły n n y  S o n n y  B o y. 
d ra m a t w  10 c zę śc ia ch  w  k tó ry m  u k a z u je  s ię  p r a w d z i ­
w a  m iło ś ć  d z ie c k a  do  sW ojego  o jc a  w  o s ta tn ie j c h w il i  

p rz e d  ś m ie rc ią .

100 p ro c  D O D A T E K  D Ź W I Ę K O W Y .

ANONS! W następn i m program ie u k a ie  się EM IL J A N iN G S .

f f

D Z IŚ i  D Z IŚ !
W ie lk i  d ra m a t  n ie n a w iś c i i  z e m s ty  p .t.:

Szalona jazda ekspresem"
W roli g łó w n e j:  P A U L I N A  J O H N S O N  c ó rk a  m a s z y n is ty ,  
R A Y M O N D  M I L L A N D — p a la c z . N ie z n a jo m y  z d a n c in ­
gu. U lu b ie n ie c  k o b ie t— G ro ź b a — Z d r a d l iw y  p a p ie ro s  
S z a lo n a  j a z d a — p o d  k o ła m i lo k o m o ty w y  —  Z ł y  o m en .

Ogłoszenie.
U rz ą d  g m in y  Z a g ó rz e  p o w ia tu  b ę d z iń s k ie g o  p o d a je  do w ia d o m o ś c i p u ­

b lic z n e j,  że w  d n iu  3 l is to p a d a  1930 r .  o godz. 10 ra n o  n a  kop . „ M o r t im e r  w  
Z a g ó rz u  odbędz ie  s ię  sp rzedaż  m a ją tk u  ru c h o m e g o , na leżącego do T -w a  S o­
s n o w ie c k ie g o , s k ła d a ją c e g o  s ię  z 325 to n  w ę g la  g ru b e g o , z n a jd u ją c e g o  s ię  n a  
z w a ła c h  kop . „ M o r t im e r " ,  oce n ione go  n a  5850 z ł. n a  p o k ry c ie  p o d a tk u  s k a rb o ­
w e go  - g ru n to w e g o , p o d a tk u  d ro g o w e g o  - s e jm ik o w e g o  i  s p e c ja ln y c h  o p ła t  na  
k o s z ty  le c z e n ia  u b o g ic h  m ie s z k a ń c ó w  g m in y  Z a g ó rze  za I  ra tę  1930 ro k u .

Wójt Gminy Zagórze: T. H3CHAUS,

Ogłoszenie
W  R e je s trz e  H a n d lo w y m  Sądu O k rę  

gow ego w  S osnow cu d o ko n a n o  nastę ­
p u ją c y c h  w p is ó w :

D n ia  6 cze rw ca  1930 r.
B . 390. „S o s n o w ie c k a  T o p ia rn ia  Ł o ju  

i  T łu s z c z u  „P o l - Ł ó j “  —  s p ó łk a  z o g ra ­
n ic z o n ą  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią "  z s ie dz ib ą  
w  S osnow cu, u l.  D a ń d o w s k a  N r .  13. Ce­
le m  s p ó łk i je s t p rz e ra b ia n ie  ło ju  i  t łu s z  
czu, o ra z  sprzedaż ty c h  w y ro b ó w . F i r ­
m a  is tn ie je  od d n ia  22 k w ie tn ia  1930 r. 
K a p i t a ł  z a k ła d o w y  s p ó łk i w y n o s i 4.000 
z ł.: p o d z ie lo n y  n a  10 u d z ia łó w  po 40 z ł. 
k a ż d y  i  w p ła c o n y  c a łk o w ic ie  do ka s y  
s p ó łk i g o tó w k ą . J a k ó b  K ro m o ło w s k i 
ja k a  za rzą dca  u p o w a ż n io n y  je s t  do za­
s tę p o w a n ia  s p ó łk i w e w s z y s tk ic h  je j  
s p ra w a c h  w o g ó le , a w  szczegó lności do 
z a c ią g a n ia  w s z e lk ie g o  ro d z a ju  zo b o w ią  
zań, z a w ie ra n ia  u m ó w , p ro w a d z e n ia  
s p ra w  są d o w ych , w y d a w a n ia  pe łn o m o c  
n ie tw  i  p ro k u r .  W e k s le , czek i, p rz e k a z y  
i  w s z e lk ie g o  ro d z a ju  z o b o w ią z a n ia  p ie ­
n ię żn e  w  im ie n iu  s p ó łk i p o w in n y  b yó  
p o d p is y w a n e  p rzez  za rzą d za ją ce g o  .Ta- 
k ó b a  K ro m o ło w & k ie g o  pod s te m p le m  
f i r m y .  K o re s p o n d e n c ję  p o cz tow ą  z w y ­
k łą ,  po leconą , p r z e s y łk i z w y c z a jn e  i  
w a rto ś c io w e , p ie n ią d z e  z p rze ka zó w  
p o c z to w y c h  i  to w a r y  m oże o trz y m y w a ć  
za rzą dca  J a k ó b  K ro m o ło w s k i,  lu b  k tó  
r y k o lw ie k  ze w s p ó ln ik ó w  za sw o je m  po 
k w ito w a n ie m  S p ó łk a  z o g ra n ic z o n ą  od­
p o w ie d z ia ln o ś c ią . A k t  s p ó łk i zeznany 
z o s ta ł p rz e d  J a n e m  G o łę b io w s k im , za­
s tępca  .not. A .  S zczep kow sk ieg o  d n ia  
18.4.1930 r . N . R ep. 265. S p ó łk a  z a w a rta  
n a  czas n ie o g ra n ic z o n y .

D n ia  12 cze rw ca  1936 r o k u  
B . 391. „D o m  T e k s ty ln y " ,  s p ó łk a  z o- 

g ra n ic z o n ą  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią  w  So­
snow cu , u l.  K o w a ls k a  N r .  6. C e lem  s p ó ł 
k i  je s t  p ro w a d z e n ie  h a n d lu  to w a ra m i 
te k s ty ln e m i.  F i r m a  is tn ie je  od d n ia  22 
m a ja  1930 r . K a p i t a ł  z a k ła d o w y  s p ó łk i 
w y n o s i 9.000 z ło ty c h , p o d z ie lo n y  n a  90 
u d z ia łó w  po 100 z ł. k a ż d y  i  w p ła c o n y  
c a łk o w ic ie  do k a s y  s p ó łk i g o tó w k ą . Za 
rz ą d  in te re s a m U s p ó łk i n a le ż y  do A lte ­
r a  Iz ra e la  G rossm an a , k t ó r y  u p o w a ż n ić  
n y  je s t do s a m o d z ie ln e g o  w y k o n y w a n ia  
w s z e lk ic h  c z y n n o ś c i za rzą du , a w  szezty 
g ó ln o ś c i do z a c ią g a n ia  _ zob o w ią za ń  
w s z e lk ie g o  ro d z a ju , p o d p is y w a n ia  sa­
m o d z ie ln e g o  w s z y s tk ic h  d o k u m e n tó w , 
ja k  w e k s li,  czeków  i  _t. p. p o d p is y w a n ia  
p e łn o m o c n ic tw  i  u d z ie la n ia  w ra z  z je d ­
n y m  z p o z o s ta ły c h  w s p ó ln ik ó w  sam o­
d z ie ln e j p r o k u r y  sob ie  w y b ra n e j.  S p ó ł­
k a  z o g ra n ic z o n ą  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią , 
A k t  s p ó łk i zezn an y  z o s ta ł p rzed  n o t. 
A n to n im  Ł u k a s z e w s k im  w  P i l i c y  d n ia ’ 
22 m a ja  1930 r .  S p ó łk a  z a w a r ta  n a  la t  3 
od  d a ty  z a re je s tro w a n ia .

c. d . n .

50ś!.— Z Ł . m ie s ię c z n ie  z a ro b ią  h a n d la ­
rze , d o m o k rą ż n i, ag e n c i, sp rzedażą  a r ­
ty k u łó w  d z ie n n e j p o trz e b y . Z g ło s z e n ia  
p ise m n e  p r z y jm u je  f i r m a  5łP a r  , K a to
w ice , D y re k e y jn a  10. po d  „500 ■_______ _
P O T R Z E B N A  n a ty c h m ia s t  b u c h a lte r-, 
k a  do p ro w a d z e n ia  k s ią g  h a n d lo w y c h . 
K a u c ja  pożądana. Z g ło s z e n ia  do „ E x -  
p re s u "  p o d  „b u c h a lte rk a " .

L O K A L E .

L O K A L  p rz e m y s ło w y  30 X  10 m. 
G A R A Ż E  do w y n a ję c ia . Sosno-
w iee. S w o b o d n a  14. ... ........ ...
1 P O K Ó J  z k u c h n ią  do w y n a ję c ia . 
Ś c ib ic h , u l.  S ie lecka  49.

K u p n o  i sprzedaż.

P O D W O Z IE  „O p p e l"  4 C. u ż y w a n e  w  
d o b ry m  s ta n ie , o ra z  os iem  opon, w  te rn  
c z te ry  now e , ta n io  do sp rz e d a n ia . K a ­
to w ic e  G m ach  w o je w ó d z tw a , p o k ó j n r .
212 od 9 do 14 -e j.________________________
O K A Z J A !  K re d e n s  m o d n y , b iu rk o ,  
s tó ł,  m aszynę , f u t r o  k a ra k u ło w e  w s z y s t 
ko  now e, s p rze d a m  zaraz. W ia d o m o ś ć : 
A d m in is t r a c ja .  ______ ____
P O R T R E T  T U S Z O W Y  a r ty s ty c z n ie  w y  
k o n a n y  do 6 P O C Z T Ó W E K  d o d a je  za­
k ła d  fo to g r a f ic z n y  M . S te lm a szezyk , 
S osn ow iec  - P o g o ń , u l.  O r la  4. P r z y s ta ­
n e k  t r a m w a jo w y  Ż e ro m s k ie g o  N r .  fi,
te le fo n  6-11.  _______
N A D Z W Y C Z A J N A  o k a z ja . Z  p o w o d u  
w y ja z d u  do A m e r y k i  P o łu d n io w e j je s t  
do s p rz e d a n ia  n iż e j ceny, dom  m u ro ­
w a n y  o 10-c iu  u b ik a c ja c h ,  k r y t y  d a ­
ch ó w ką , z p ó ł m o rg o w y m  p lace m , v is  
a  v is  d w o rc a  k o le jo w e g o  w  K o z ło w ie , 
n a d a ją c y  s ię  pod  w s z e lk i in te re s . Z a in ­
te re s o w a n i m o g ą  s ię  zg łaszać osob iśc ie  
lu b  l is to w n ie  do p. G ó ra la  w  K o z ło w ie  
k -M ie c h o w a , w o j.  k ie le c k ie  do d n ia  
15.11. 30 r .___________________________ ___
W IE Ń C E  n a  dz ień  Z a d u szn y , k w ia t y  
żyw e . b u k ie ty  ś lu b n e  do sp rze d a n ia , po 
cenach p rz y s tę p n y c h . Cze ladź, E le k -
t ry c z n a  5. __ ___________________________
A P A R A T  f i lm o w y  „ L e j t z a "  z a ra z  do 
s p rz e d a n ia . Z a le ga , 3 m a ja  15.

P L A C E  w  K lim o n to w ie  do sp rz e d a n ia . 
O szczerców  ro z g ła s z a ją c y c h  fa łs z y w o  
w ia d o m o ś c i p o c ią g n ę  do o d p o w ie d z ia l­
n o ś c i.s ą d o w e j, g d y ż  w y r o k  sądu  je s t  
p ra w o m o c n y . W ik t o r  P o la cze k , S osno­
w ie c  O r l a 11.______ ________ ____________
S P R Z E D A M  "dom . M o d rz e jó w  u l.  H e n - 
r y k a  18. W ia d o m o ś ć  S ta n is ła w  R y b ic k i.  
Ś fP O W O D U  w y ja z d u  s k le p  w ra z  z k o n ­
ces ją  ty to n io w ą  do s p rz e d a n ia . W ia d o ­
m ość a d m in is t ra c ja  S osnow iec.

P O S Z U K U J E  s ię  w  S osnow cu  p o k o ju  
z k u c h n ią  bez odstępnego. Z g ło s z e n ia  
-F .x p res Z a g łę b ia "  po d  „M ie s z k a n ie  _ _  
O F IC Y N A  do w y d z ie rż a w ie n ia  — p o k ó j 
z k u c h n ią  i  sk le p . W ia d o m o ś ć  „E x -  
p re s "  D ą h ro w a . ___________

Z g u b io n e  d o k u m e n ty .

S Z C Z E K  A C Z  P in k u s  z g u b i ł k s ią ż k ę  
w o js k o w ą , w y d a n ą  p rze z  P . K .  U. Sos-
n o w ie c . _______ ____________ —_ _
J Ó Z E F  K a n ia  z g u b i ł p o r t fe l  z d o k u ­
m e n ta m i i  le g ity m a c ją  fu n d u s z u  bez
ro b o e ia , w y d a n a  w  S osnow c u .  _____,
B E D N A R S K I  W ła d y s ła w  z g u b i ł za­
św ia d cze n ie , w y d a n e  przez,, a m b u la to -  
r ju m  k a s y  c h o ry ch .,na  .JKogzelewxe. 
J A N  G ó ra  z g u b i ł k s ią ż k ę  k a s y  c h o ry c h
w y d a n ą  w  Sosnow cu . ___     .
Z G U B IŁ E M  le g ity m a c ję  P U P , k tó r ą  u  
n ie w a ż n in m . S ta n is ła w  H e n r y k  B qci-

S T R Z A B A Ł A  S ta n is ła w  z g u b i ł k s ią ż ­
k ę  k a s y  c h o ry c h  N r .  93505 w y d a n ą  w  
S osnow cu.

P O S A D Y  i  P R A C E .
R Ó Ż N E

T ';!k O
po u k o ń c z e n iu  K u rs ó w  F ro m a  w  Sos­
n o w cu , W a rs z a w s k a  22 m ożesz zostać 
z d o ln y m  szo fe re m  - m e c h a n ik ie m  p rzez  
p la n o w e  te o re ty c z n o  p ra k ty c z n e  w ysz  
k o le n ie  i  te rn  sam em  z a p e w n ie  sob ie 
re n to w n ą  posadę._____________  _
U W A G A !  K A N D Y D A C I  N A  S Z O F E ­
R Ó W  M E C H A N IK Ó W . C hcąc b yć  zdo l 
n y m  szo fe re m  trz e b a  s ię  w y s z k o lić ,  
ta m  gd z ie  są w a rs z ta ty ,  k tó re  p rzed  za­
p is a n ie m  s ię  m ożn a  ob e jrze ć . J a z d a  na 
sam ochodach  k i l k u  ty p ó w  z ró ż n e n u  
p rz e k ła d n ia m i.  P o  u k o ń c z e n iu  ta k ie  i 
n a u k i,  m oże s łu ch a cz  m ie ć  p o ję c ie  o 
s z o fe rs tw ie  i  b y ć  z d o ln y m . W ie d z ę  ,ę 
zdobędzie na k u rs a c h  S t. K o n o p k i.  So­
sno w ie c  S w o b o d n a  7. Z a p is y  n a  n o w y  
k u rs  cod z ie nn ie .

Z A  oszcze rs tw o rzu co n e  n ie p ra w n ie ,  
p rze z  J a n a  M a r te lę  n a  m o je g o  sy n a  
E d w a rd a , p o c ią g n ę  do o d p o w ie d z ia ln o ­
śc i sąd ow e j. K a z im ie rz  k o lo n ja  C za rne  
M o rz e . J a n  K ła p c ia .
N IN IE J S Ż E M - u n ie w a ż n ia m  z g u b io n y  
w e kse l w y s ta w io n y  in  b la n c o  p rzez  
K y r c a  H e n ry k a .  K o c o t F a b jan.^ 
U D Z IE L A M  p o ra d  p rz y  in s ta la c j i ,  b u ­
d o w ie  i  p rze ró b ce  ra d jo a p a ra to w . l ią -  
b ro w a  G ó rn ic z a , K o n o p n ic k ie j 40. 
W o jta c h a  F ra n c is zek (d o m y  k o le jo w e ). 
U N IE W A Ż N I A M  z g u b io n y  w e kse l z ł. 
1000 in  b lan co , z w y s ta w ie n ia  S ta n i­
s ła w  S ło c iń s k i,  ż y ro  W o jc ie c h  K o w a c k i
i  J ó z e f S ło c iń s k i.     —
P R Z Y J M U J E  z a m ó w ie n ia  n a  p o ń ­
czochy, s k a rp e tk i.  S osnow iec, M i ła  i -  

m ie szk . 6.

W y d a w c a :  H e le n a  M o n s io rs k a
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